
W Międzynrrcdowym Dniu Walki 
przeciwko wskrzeszaniu miliłan/zmu niemieckiepo

Naród polski
potętfiie zamanifestował

sw ą wole pokoju
WARSZAWA PAP. 10 bm. 

w Międzynarodowym Dniu 
Walki przeciwko wskrzesza­
niu militaryzmu niemieckie-

Szeroki plan
rozbudowy

placówek

siużby zdrowia
WARSZAWA PAP. W wy 

niku inwestycji w dziedzi­
nie służby zdrowia przeka­
zanych zostanie w roku 
bież. do użytku 21 nowych 
obiektów leczniczych: pawi­
lonów szpitalnych, klinik, 
nowych oddziałów w sana­
toriach itp. Dzięki realizowa 
nym inwestycjom w całym 
kraju przybędzie do końca 
bi. prawie 1.200 nowych łó­
żek szpitalnych. Przewiduje 
się jednocześnie rozpoczęcie 
budowy wielu nowych i roz­
budowę istniejących placó­
wek lecznictwa otwartego i 
zamkniętego.

W tym roku otwarte zo­
staną liczne, nowocześnie wy 
posażone zakłady specjalis­
tyczne, jak np. klinika orto 
pedyczna w Warszawie, któ 
rej ordynatorem będzie 
światowej sławy chirurg 
prof. Gruca, klinika oczna 
w Lublinie, pediatryczna — 
we Wrocławiu, neurologicz­
na w Poznaniu, a także sa­
natorium przeciwpylicowe w 
Górnem i przeciwreuma­
tyczna stacja balneologiczna 
w Swoszowicach przeznaczo 
na specjalnie dla górników 
i hutników.

Na wsi — przede wszyst­
kim w zaniedbanych jeszcze 
pod względem opieki lekar 
sklej częściach kraju — uru' 
chomi się w roku bieżącym 
m. in. 14 nowych wiejskich 
ośrodków zdrowia, 40 punk 
tów felczerskich. Ze wzglę­
du na to, że w przyszłości 
przewiduje się znaczne zwięk 
szenie sieci tych placówek, 
opracowano dokumentację 
typowego ośrodka wiejskie­
go, który będzie budowa­
ny przeważnie z materiałów 
prefabrykowanych. Pierwszy 
taki ośrodek będzie zbudo­
wany już w roku bieżącym 
a zdobyte przy jego wznoszę 
niu doświadczenia zostaną 
wykorzystane dla wprowa­
dzenia ewentualnych popra­
wek i usprawnień.

go — na licznych wiecach i 
masowych zebraniach lud 
pracujący naszego kraju wy­
raził pełną solidarność z wal 
ką narodów świata przeciw­
ko planom imperialistów, 
którzy chcieliby ponownie 
uzbroić katów Oświęcimia, 
Oradour, Lidie, Dachau.

Uczestnicy licznych zebrań 
gorąco poparli apel załogi 
huty Haisnes — Saint Pier- 
re we Francji, domagający 
się zwołania europejskiej 
konferencji robotniczej prze­
ciw remilitaryzacji Niemiec 
Załogi Huty im. Lenina, „Ur­
susa“ . Lubelskiej FSC im. Bo 
iesława Bieruta i wielu in­
nych uchwaliły teksty listów 
do łudzi pracy v;e Francji. 
Niemczech i innych krajach 
z zapewnieniem, że cały na­
ród polski nadal zdecydowa­
nie walczyć będzie o pokój 
i bezpieczeństwo zbiorowe 
wszystkich narodów — prze­
ciw dzieleniu F,uropy na dwa 
wrrgie obozy, przeciw pró­
bom tworzenia odwetowej ar 
mii w Niemczech zachod­
nich.

Z wielu zakładów donoszą, 
iż załogi ich pragnąc potwier 
dzić czynem swą wolę poko­
ju. wolę umocnienia ludowej 
ojczyzny zwiększyły w dniu 
10 bm. wydajność pracy, uzy 
sltując poważne sukcesy pro­
dukcyjne.

Ponad 4 tys. górników, hut 
ników, kolejarzy, metalow­
ców Górnego Śląska zgroma 
dził potężny wiec protesta­
cyjny, który odbył się w hali 
parkowej w Stalinogrodzie. 
Gorąco przyjęli zebrani prze 
mówienie przewodniczącego 
Międzynarodowego Zrzesze­
nia Górników, przewodniczą­
cego Żarz. Gł. Żw. Zaw. Gór­
ników — Stefana Ciołkow­
skiego.

W szerokim froncie narodo 
wym pod kierownictwem na­
szej partii i rządu ludowego 
— stwierdził mówca — stoi 
zdecydowanie nasz robotnik 
i chłop, inżynier i uczony 
Niech pamiętają o tym wro­
gowie pokoju, ci, którzy 
wskrzeszają Wehrmacht.

Około 200 profesorów i a- 
systentów wzięło udział w 
wielkim zebraniu pracowni­
ków naukowych wyższych u- 
czelni łódzkich. Zebranie sta 
ło się wielką manifestacją 
na rzecz walki o utrzymanie 
i utrwalenie pokoju.

„My nie możemy pozostać 
obojętni — powiedział m. in. 
prof. dr. Bochwic z Politech­
niki Łódzkiej — wobec groźby 
wyniszczenia milionów ludzi. 
Musimy zdecydowanie wal-, 
czyć o to, by bomba wodo­
rowa nie została użyta, aby 
nie doszło do nowej wojny“ .

Proletariusze 
wszystkich ykrąjów 
ł ą c z c i e  s i ę !GLOS
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D e le gacja  PAN
wyjechała

do Berlina
WARSZAWA PAP. — De­

legacja Polskiej Akademii 
Nauk udała się do Berlina w 
celu wzięcia udziału w zor­
ganizowanej przez Niemiec­
ką Akademie Nauk -kenferen 
cji teoretycznej na temat: 
„Okres przejściowy od kapi­
talizmu do socjalizmu w 
Niemieckiej Republice Demo 
kratyeznej“ . W konferencji 
wezmą udział przedstawicie­
le instytutów i zakładów 
ekonomicznych ZSRR i kra­
jów demokracii ludowej.

Na K onkursie

iryzmu niemi
protestuje społeczeństwo

10 marca, w Międzynarodowym Dniu Walki prze­
ciwko wskrzeszaniu militaryzmu niemieckiego społe­
czeństwo Wybrzeża zamanifestowało swą wolę walki 
o pokój.

Załoga
Starogardzkich

Zakładów
Farmaceutycznych

w y k o n a ła  z a d a n ia
Planu 6-!etniego

Na wsi gdańskiej, w gro 
madach gdzie chłopi gospo 
darują indywidualnie, w 
spółdzielniach produkcyj­
nych, w PGR, GOM i 
POM trwają intensywne 
przygotowania do zbliża­
jących się siewów wiosen­
nych. Oto co piszą na ten 
temat nasi korespondenci.

SPÓŁDZIELCY Z POI NA 
I PĄCZEWA DOBRZE 

PRZYGOTOWANI 
DO SIEWÓW

Chociaż na polach bieli 
się jeszcze śnieg, a nocą 
mróz ścina ziemię, spół­
dzielcy z Polna w pow. 
kwidzyńskim i Pączewa w 
pow. starogardzkim — jak 
informują korespondenci 
K. Romanowski i K. War- 
dyn — starannie przygo­
towują się do wiosny. Obie 
spółdzielnie posiadają wy­
remontowany sprzęt i zao 
patizone są w wystarczają 
cą ilość oczyszczonego ma­
teriału siewnego. Obecnie 
spółdzielcy z Polna i Pącze 
wa wywożą na pola obor­
nik pod ziemniaki.

ZAMIAST POMOCY 
TECHNICZNEJ 
...2 KSIĄŻKI

W POM Nowy Dwór 
(pow. kwidzyński) nie za­
niedbano niczego co mogło 
dodatnio wpłynąć na tem­
po ł jakość remontów par 
ku maszynowego — pisze 
korespondent R. Karasek. 
— Mimo to jednak brak 
części utrudnia naprawę 
Zetorów". Z tych również

przyczyn nie można wyre­
montować dwóch pługów 
typu JPC-1. Nie zostanie 
tez naprawiony „Zetor“ 
K-25, tak bardzo.potrzebny 
do upraw międzyrzędo­
wych, o ile POM nie otrzy 
ma dwóch kół zębatych do 
skrzynki przekładniowej.

Wiele mogłyby pomó- fe 
mu POM — pisze dalej R. 
Karasek — Gdańskie Za­
kłady Remontowe Sprzętu 
Budowlanego, które spra­
wują nad nim rzefostwo. 
Lecz przedstawiciele tego 
zakładu ograniczyli się tył 
ko do jednorazowego od­
wiedzenia PCM i ofiarowa 
nia przodownikom pracy 
dwóch książek. Wydaje się 
natomiast, że szefostwo 
tych zakładów będzie mia 
ło wówczas sens, gdv udzie 
lą one POM wydatnej po­
mocy technicznej.

Jak pisze nasz korespon­
dent, Józef Ćwikliński, zało­
ga Starogardzkich Zakładów 
Farmaceutycznych wykonała 
w dniu 28 lutego br. zadania 
Planu 6-letniegc

Sukces ten przypisać nale­
ży harmonijnej współpracy 
młodych kadr inżynieryjno- 
technicznych z całą załogą, 
w wyniku czego śmiało były 
pokonywane codzienne trud­
ności. Niemałą też rolę ode­
grało socjalistyczne współza­
wodnictwo pracy, które szero 
kim kręgiem obejmowało ca­
łą załogę. Podejmowane i sy 
stematycznie realizowane zo 
bowiązania przyniosły zakła­
dom w ciągu 1954 r. 5.890.470 
złotych.

Na szczególne wyróżnienie 
zasługuje załoga hali nr 9 z 
mgr Stefaniakiem na czele, 
załoga hali nr 3 z inż. Nale- 
wajko i oddziału „C“ z inż. 
Goidianem, które zawsze 
przodowały w podejmowa­
niu cennych zobowiązań. 
Niemniej ważną rolę w wy­
konaniu planów spełniły ter­
minowo zrealizowane inwe­
stycje, m. in. uruchomienie 
oddziału produkcji kwasu sa­
licylowego.

Nie można też pominąć mil 
czeniem takich pracowników, 
jak tow. Józefa Zwirnera, 
kierownika montażu aparatu 
ry, tow. Maliszewskiego — 
kierownika działu inwesty­
cji, Alfonsa Schutza, Henry­
ka Peta i wielu innych.

Obecnie załoga Starogardz 
kich Zakładów Fa.rmaceutycz 
nych pracuje już na poczet 
5-latki, nie zwalniając tem­
pa pracy i wysiłków w celu 
utrwalenia dotychczasowych 
osiągnięć

<K)

Wczoraj w Morskim Domu 
Kultury w Nowym Porcie 
zebrali się mieszkańcy dziel­
nicy portowej Gdańska, któ­
rzy przyszli tu wyrazić swój 
protest przeciwko knowaniom 
imperialistów usiłujących 
wtrącić ludzkość w otchłań 
wojny atomowej.

Do zebranych przemówił 
poseł ziemi gdańskiej do 
Sejmu PRL wiceminister 
Leon Chajn.

Są u nas jeszcze pewne 
grupy ludzi — powiedział m. 
in. tow. Chajn — którzy 
twierdzą: po co te zebrania i 
protesty, skoro jeżeli ma być 
wojna, to i tak będzie. Twier 
dzenia takie są z gruntu fał­
szywe. Przecież gdyby nie 
500 milionów podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim, im­
perialiści nie zawahaliby 
się użyć bomby atomowej w 
Korei i Wietnamie. Gdyby 
nie siła postępowej opinii pu 
blicznej świata, wojny ko­
reańska i indochińska mo-

S ta rcia  zb ro jn e  i z a m ie s zk i
w Wietnamie południowym
NOWY JORK PAP. Z Sai- 

gonu donoszą:
W Wietnamie południowym 

trwają zbrojne starcia mię­
dzy prywatnymi wojskami 
sekt polityczno - religijnych 
i dezerterami z armii bao- 
daiowskiej . a oddziałami 
rządowymi. W miejsco­
wości Balang w walce 
z grupami uciekinierów z 
armii baodaiowskiej brało 
udział 7 batalionów wojska 
rządowego, wspomaganych

przez artylerię i czołgi. We­
dług dalszych doniesień o re 
belii oddziałów sekt Hoa 
Hoa, Kao Dai i Binh Xuyen, 
w ub. tygodniu oddziały te 
zdobyły kontrolowany przez 
armię baodaiowską fort w 
Bathang (160 km od Saigonu).

Premier rządu południo- 
wo-wietnam^kiego, Diem oba 
wiając się zamachu, wydał 
zarządzenie, by w parku je­
go pałacu stacjonowały sa­
mochody pancerne.

Nowe pogróżki
D u lle s a

pod adresem 
ChinLudowych

NOWY JORK PAP. 8 mar 
ca sekretarz stanu USA Dul- 
les wygłosił z Waszyngtonu 
przez radio przemówienie o 
wynikach swej podróży do 
krajów Dalekiego Wschodu i 
Azji południowo - wschod­
niej.

Omawiając szczegółowo ce­
le konferencji uczestników 
paktu SEATO Dulles stwier­
dził, że zawierając ten pakt, 
a także układy o tzw. „wza­
jemnym zapewnieniu bezpie­
czeństwa“ z Czang Kai-sze- 
kiem i rządem poludniowo- 
koreańskim Stany Zjednoczo 
ne działały rzekomo w ra­
mach karty ONZ i w in te ­
resie pokoju“.

Następnie Dulles wystąpił 
z nowymi pogróżkami pod 
adresem Chińskiej Republiki 
Ludowej. Chełpił się on, że 
Stany Zjednoczone dysponu­
ją „nowymi i potężnymi“ ro 
dzajami broni.

Sekretarz stanu USA o- 
świadczył następnie, że jak­
kolwiek Laos, Kambodża i 
Wietnam południowy nie na 
leżą do SEATO, to jednak 
ten pakt „obejmuje ich tery­
toria“. W ten sposób Dulles 
potwierdził, że Stany Zjedno 
czone naruszają porozumie­
nie genewskie, które wyklu­
cza wciąganie Laosu, Kam­
bodży i Wietnamu południo­
wego do jakichkolwiek ugru 
powań militarnych.

Przechodząc do swych ro­
kowań na Taiwanie z kliką 
Czang Kai-szeka Dulles zapo 
wiedział, że Stany Zjednoczo 
ne będą nadal zajmować 
„twarde stanowisko“ wobec 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej.

Agencja amerykańska Uni 
ted Press omawiając echa 
wystąpienia Dullesa w USA 
pisze, że wystąpienie to spot 
kało się na ogól z aprobatą 
senatorów.

głyby się rozszerzyć na cały 
glob ziemski.

— Dziś po ratyfikacji ukła 
dów paryskich — mówił da­
lej tow. Chajn — pokój 
znów stał się szczególnie za­
grożony. Dlatego musimy 
jeszcze bardziej zjednoczyć 
się j złożyć stanowczy pro­
test przeciwko tym ponow­
nym pogróżkom. Protestem 
tym będą nasze podpisy pod 
nowym apelem Światowej 
Rady Pokoju potępiającym 
przygotowania do woj­
ny atomowej. Fakt', że Swia 
towa Rada Pokoju mogła 
tym razem wezwać miliard 
ludzi do składania podpisów 
pod apelem, świadczy, że si­
ły nasze rosną bez porówna­
nia szybciej, niż siły wojny. 
Rosną tym samym szanse, że 
pokój będzie uratowany.

Słowa tow. Chajna zebrani 
przyjęli burzliwymi oklaska­
mi. Poparli te słowa w licz­
nych wypowiedziach uczest­
nicy wiecu.

— Naród nasz — powie­
dział m. in. ob. Łaszkiewicz 
z Brzeźna — odzyskał 10 lat 
temu wolność. Mamy dziś za 
sobą 10 lat wspaniałego bu­
downictwa. Byśmy mogli na 
dął kontynuować to budow­
nictwo, będę jednym z pierw 
szych, który podpisze apel.

Na zakończenie zebrani 
uchwalili tekst listu do tniesz 
kańców dzielnicy portowej 
Hamburga.

„Oświadczenie rządu pol­
skiego o zakończeniu stanu 
wojny między Polską a Niem 
cami — czytamy m. in. w 
liście — wyraża wolę i inte­
resy całego narodu polskie­
go i niemieckiego, przyczyni 
się do wzmocnienia więzów 
przyjaźni obu naszych naro­
dów. My, mieszkańcy dziel­
nicy portowej Gdańska, 
wraz z milionami polskiej 
klasy robotniczej będziemy 
nieustannie umacniać tę przy 
jaźń, aby wspólnymi siłami 
pokrzyżować plany wojenne 
imperializmu, a tym samym 
przyspieszyć zjednoczenie 
Niemiec na zasadach demo­
kratycznych i pokojowych.

ZAŁOGA ZAMECHU 
PROTESTUJE PRZECIWKO 

PRZYGOTOWANIOM 
IMPERIALISTÓW 

DO NOWEJ WOJNY

W czwartek 10 bm., w Mię 
dzynarodowym Dniu Walki 
przeciwko wskrzeszaniu mi- 
Ltaryzmu niemieckiego, zało 
ga Zakładów Mechanicznych 
w Elblągu zebrała się po pra 
cy na wiecu, aby wspólnie za 
manifestować swą wolę wal 
ki o utrwalenie pokoju.

Do zebranych przemówił 
przewodniczący WRZZ, tow. 
Leitgeber, który naświetlił 
politykę, jaką prowadzą pań 
stwa imperialistyczne, zmie­
rzające do wywołania nowej 
pożogi wojennej. Wspomniał 
on przy tym o skutkach os­
tatniej wojny.

Załoga „Zamechu“ , solida­
ryzując się z masarr* pracu­
jącymi całego świata w wal­
ce o zakaz produkcji broni 
masowej zagłady i przeciw­
ko wskrzeszaniu Wehrmach­
tu, wystosowała list do ro­
botników Zagłębia Ruhry, 
w którym między innymi czy 
tamy: „W Międzynarodowym 
Dniu Walki przeciwko wskrze 
szaniu militaryzmu niemiec­
kiego, który zagraża pokojo 
wemu współistnieniu naro­
dów całego świata, załoga 
Zakładów Mechanicznych

8 ROCZNICA 
podp.sania układu

czechoslowacko-polsl.iego 
o przyjaźni

i p o m o cy  w z a je m n e j
PRAGA PAP. Cala prasa 

czechosłowacka zamieściła 
obszerne artykuły w związku 
z przypadającą 10 bm. 8 rocz 
nicą zawarcia czechosłowac­
ko - polskiego .układu o przy 
jaźni i pomocy wzajemnej.

Jeszcze bardziej znaczenie 
tego układu — pisze „Rude 
Pravo“, — uwidacznia się w 
chwili obecnej, gdy na pod­
stawie układów paryskich dą 
ży się do odbudowy armii hi 
tlerowskiej.

Nasz naród, podobnie jak i 
naród polski, jasno uświada­
mia sobie jakie niezmierne 
szkody wyrządziła im zbrod­
nicza polityka burżuażji cze­
chosłowackiej i polskiej, wy­
wołująca wrogość między na 
szymi krajami. Narody cze­
chosłowacki i Polski, które 
poznały tragiczne konsekwen 
cje tych sztucznie wznieca­
nych sporów, nigdy już me 
pozwolą nikomu na podważę
nie ich p r z y j a ź n i . ____________________________
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WARSZAWA PAP
Przedostatni dzień drugie­
go etapu Konkursu Chopi­
nowskiego upłynął pod 
znakiem występów pianis­
tów radzieckich i niemiec­
kich. Całkowicie różne sty­
le gry i interpretacje utwo 
rów naszego wielkiego kom 
pozytora zaprezentował: 
przed południem: Dmitri.i 
Sacharow (ZSRR). Annero- 
se Schmidt (NRD), Her­
bert Seidemann (NRF) i 
Irina Sijałowa (ZSRR).

Podczas gdy pianiści nie 
mieccy kładli większy na­
cisk raczej na techniczną 
stronę wykonania i inte­
lektualne podejście do 
utworu, członkowie ekipy 
radzieckiej pokazali styl 
gry bardziej uczuciowy, 
więcej zbliżonv do polskiej 
szkoły chopinowskiej.

W godzinach popołudnie 
wych wystąpili również 
gorąco przyjmowani przez 
publiczność: Siegfried
Stoeckigt (NRD), Imre 
Szendrei (Węgry) oraz Ol­
ga Szewkenowa (Bułgaria).

Na zdjęciu: Młodzi pia­
niści — uczestnicy Konkur 
su podczas wieczorku ta­
necznego, w którym wzię­
ły również udział członki­
nie „Mazowsza“'. Od lewej- 
Lidia Grychtołówna, Wło­
dzimierz Obidowicz, Mali- 
nee Peris (Cejlon), przed­
stawicielka „Mazowsza“' o- 
raz Naum Sztarkman 
(ZSRR).

CAF — Fot. Mottl.

(Dokończenie na str. Z).

Na zdjęciu: Fragment walk Uitczuych w jednym z miast = 
na Wybrzeżu. 5

Już trzeci dzień oddziały warszawskiej Brygady 1 
Pancernej im. Bohaterów Westerplatte są w marszu. = 
Jeszcze w uszach rozbrzmiewają niedawne odgłosy ; 
bojów o Wał Pomorski, w których brygada brała : 
udział. W wałkach poprzez Wirchow, Czaplinek, Fry- = 
dłand Pomorski — droga bojowa prowadzi do morza. \ 
Już z dala widać łuny płonącego Kołobrzegu, gdzie to- i  
czy się walka. W dniu 6 marca 1945 r. wieczorem i 
przyszedł do Brygady rozkaz koncentracji w rejonie | 
Dębicy. To niespodziewane wstrzymanie akcji | 
do morza wróży coś nowego. Żołnierze różnie komen- 5 
tują rozkaz. Przejście w odwód? Nie! Dowództwo na- = 
wet nie pozwala na remont maszyn — Jedynie prze- § 
głąd i pobieżna naprawa. A maszyny są nadwyrężone | 
walkami 1 długim marszem — od Wisły nie miały prze- i 
glądu. Ale rozkaz wyraźny: oddziały w pogotowiu. I 

II marca o godzinie 11 następuje skoncentrowanie I 
koło Zelewa. Tu przybywa dowódca 8 Gwardyjskiego f 
Korpusu Zmotoryzowanego z ustnymi rozkazami na- s 
tychmiastowego zajęcia postawy wyjściowej do dzia- | 
łań przeciwko nieprzyjacielowi, który zajął pozycje i 
obronne pomiędzy Bolszewem i cementownią koło | 
Wejherowa. |

O godz. 12 Brygada zajmuje stanowiska we wsi § 
Boiszewo i nawiązuje łączność z 321 i 329 pułkami | 
piechoty radzieckiej, z którymi ma nazajutrz współ- = 
działać w akcji na Wejherowo. \

Na odprawie w dowództwie zostaje nakreślona i 
sytuacja. Jak wynika z rozpoznania, wycofujące się § 
pod naporem Armii Radzieckiej oddziały niemieckie § 
zostały włączone do obrony Gdyni. Tak więc naprze- I 
ciw I Gwardyjskiej Armii Pancernej, w której skład | 
w tej akcji wchodzi Brygada im. Bohaterów Wester- =

P r z o d u ją
w resorcie
żeglugi
W dniu 4 bm. Komis; ' 

Współzawodnictwa prz 
Zarządzie Głównym Zwis 
ku Zawodowego Pracowni 
ków Żeglugi podsumował, 
wyniki współzawodnictw 
za IV kwartał ub. r w re 
sorcie żeglugi.

Z przedsiębiorstw podle., 
łych Centralnemu Zarządc 
wi Rybołówstwa Morskie­
go nie nagrodzono żadne 
go, gdyż przedsiębiorstwa 
te albo nie wykonały pla­
nu, albo przekroczyły po­
ważnie koszty własne. Je­
dynie „Odra” w Świnoujś­
ciu otrzymała dyplom uzna 
nia za przekroczenie planu 
połowów. We współzawod- 
nictwie między jednostka­
mi rybackimi o tytuł naj­
lepszego kutra zwyciężyła 
załoga „Wła 112” z „Arki” . 
Rybacy ci otrzymali propo 
rzec przechodni i nagrodą 
pieniężną.

Z przedsiębiorstw podle­
gających Centralnemu Za­
rządowi Morskich Stoczni 
Remontowych — pierwsze 
miejsce zajęła Gdańska 
Stocznia Remontowa, w 
pionie Centralnego Zarzą­
du Dróg Wodnych i Śród­
lądowych — Rejon Dróg 
Wodnych w Puławach.

Jak wykazała analiza 
osiągniętych wyników w 
ostatnim kwartale ub. r., 
z przedsiębiorstw podleg­
łych Centralnemu Zarządo 
wi Żeglugi Śródlądowej ł 
Stoczni najlepsze wyniki 
uzyskała Bydgoska Żeglu­
ga na Wiśle i Stocznia Re­
montowa w Pleniewie. 
Spośród jednostek Żeglugi 
Śródlądowej pierwsze miej 
sce zajęła załoga holowni­
ka „Komar” z Warszaw­
skiej Żeglugi na Wiśle, bar 
ka „Z-501” również z eks­
pozytury warszawskiej 
oraz statek pasażerski „ l  
Maj” z Żeglugi na Odrze.

Spośród agencji mor­
skich na czoło wysunęła 
się Morska Agencja w  Gdy 
ni, a z CZ Eksploatacji 
Kruszywa — zakłady w 
KrŹlu.

(b)
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W. Brytania 
protestuje
przeciwko napaściom

r (Dokończenie na str. 2), =
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na statki handlowe
LONDSTN PAP. Agencja Reu­

tera donosi z Taipeh, te W. Bry 
tania zaprotestowała przeciwko 
ostrzeliwaniu brytyjskich stat­
ków handlowych przez okręty 
wojskowe Czang Kai-szeka u 
wybrzeży kontynentu chińskie­
go.

Protest został złożony na ręce 
władz prowincjonalnych Tałwa- 
nu, ponieważ 4V. Brytania nie 
utrzymuje stosunków dyploma­
tycznych z rządem Czang Kal- 
szeka.
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0 przełamaniu pewnego
»monopolu Zachodu«

ZSRR wybuduje hutą sta­
li w Indiach. Wiadomość 
taką przyniosła niedawno na 
sza prasa. O sprawie tej war 
to pomówić nieco szerzej, bo 
wiem podobnych wiadomości 
na próżno szukalibyśmy w ga 
zetach w  ciągu ostatnich lat.

Umowa między ZSRR i In­
diami podpisana została 2 lu 
tego br. Związek Radziecki 
wybuduje w tym bogatym, 
lecz niezwykle zacofanym 
kraju potężną hutę o zdolno­
ści produkcyjnej 1 miliona 
ton stali rocznie. Pierwsze

poziom produkcji przemysło­
wej, przede wszystkim roz­
wój produkcji stali, przybył 
do stolicy Indii amerykański 
bankier, Robert Harner 
typową dla kapitalistów pro 
pozycją: po co Indiom huty, 
macie przecież dość surow' 
có-w, więc w zamian za nie do 
starczymy wam stali. Cel tej 
oferty był zupełnie jasny. 
Chodziło, o to, by Indie nie 
usamodzielniły się gospodar­
czo.

Warunki radzieckiej oferty 
znamy już. Porównajmy je

Obiekty huty mają być uru- teraz z warunkami postawio 
Chomione do końca 1958 r.,
całość zaś ukończona do koń 
ca 1959 r. Zgodnie z układem 
strona radziecka opracuje 
pełną dokumentację technicz 
ną oraz dostarczy Indiom 
wszelkich urządzeń inwesty­
cyjnych, które nie będą mo­
gły _ być wyprodukowane w 
kraju. Specjaliści radzieccy 
kierować będą budową i u- 
ruchomieniem huty oraz prze 
szkolą odpowiedni 
hinduski.

Huta, która powiększy pro 
dukcję stali Indii o 60 "proc. 
obejmować będzie koksow­
nię, oddział wielkich pieców, 
stalownię, walcownię, agrome 
rodnię oraz inne oddziały i 
obiekty pomocnicze.

Warunki, na jakich rząd 
Indii uzyskał pomoc radziec­
ką, są. bardzo korzystne. 
ZSRR. postanowił bowiem u- 
dzielić Indiom na pokrycie 
kosztów sprowadzanego wy­
posażenia 12-letniego kredy­
tu z oprocentowaniem w wy­
sokości 2,5 proc. rocznie. Kre 
dyt ten pokrywany będzie w 
walucie hinduskiej. Tjde mo 
żna się było dowiedzieć z la­
konicznego komunikatu pra­
sowego.

Czytelnik może teraz zapy­
tać, dlaczego Indie chcą mieć 
własną tak potężną hutę? 
Przecież dotychczas sprowa-

nymi przez konsorcjum 5 
przedsiębiorstw brytyjskich.
korzystającego z poparcia 
pomocy rządu . brytyjskiego 
(spośród kapitalistycznych o 
fert była ona najkorzystniej 
sza): kredyt 10-letni, opro 
centowanie roczne 4 proc, 
25 proc. kosztów urządzeni, 
stalowni płatne z góry, krê  
dyt spłacany w funtach szter 
lingach, a więc obciążający 

personel poważnie hinduski bilans 
handlowy. Indie postąpiły 
więc tak, jak im było 
wygodniej — przyjęły ofertę 
ZSRR.

Ale nie jest to w sprawie 
owej huty najbardziej cha­
rakterystyczne. Jest jeszcze 
odwrotna strona medalu, 
Przedstawiając ją, wyręczy 
my się tym razem głosem 
organu amerykańskiej finan 
sjery „Business Week“, któ­
ry pisał niedawno:

„W ostrej rywalizacji, jaka 
istnieje między Wschodem 
Zachodem o przyjaźń krajów 
gospodarczo zacofanych, Za 
chód miał zawsze jeden wiel 
ki atut: swój monopol dostar 
czania dóbr inwestycyjnych 
oraz wiedzy technicznej. Q- 
beenie Moskwa czyni zdecy­
dowany wysiłek, by ten mo 
nopoi złamać. Rosjanie o 
brali Indie jako teren swej 
pierwszej wielkiej akcji. Za-. p ierwszej w ie iK ie j aKCji. z,a-

S &  żyły"? I tT S tr ó m y  propono'vaIi oni wybudo,va- 
u sedna sprawy. „Jakoś“ — 
znaczy w tym wypadku bar­
dzo źle, gorzej niż my w Pol 
sce możemy sobie wyobra­
zić. A  czy mogło -być ina­
czej ? .

Sir Thomas Holland, prze­
wodniczący powołanej przez 
rząd angielski Indyjskiej Ko 
misji Przemysłowej, stwier­
dzał w 1901 r.: „Wysoka ja­
kość wyrabianego przez kra­
jowców żelaza, wczesne za­
stosowanie przy produkcji 
wysokogatunkowej stali pro­
cesów7 obecnie używanych w 
Europie i artystyczne wyro­
by z miedzi i mosiądzu dały 
w swoim czasie Indiom zna­
komitą pozycję w świecie me 
talurgii“.

Amerykańska misja tech­
niczna, która przybyła do In­
dii w 1942 roku w celu zba­
dania możliwości przemysło­
wych kraju, donosiła m. in.:
„Rezerwy rudy żelaznej w 
Indiach są zapewne najwięk 
sze na świecie i przewyższa­
ją jakością złoża wszystkich 
innych krajów. W samym 
tylko okręgu Singbhum re­
zerwy rudy żelaznej o zawar

nie dla rządu premiera 
Nehru stalowni... na warun­
kach, z którymi prywatne 
przedsiębiorstwa na Zacho­
dzie nie są w stanie konku­
rować;

O to więc chodzi. Znalazł 
się ktoś, kto krajom gospo 
darczo zacofanym nie oferu­
je dalszej grabieży opatrzo­
nej wytworną etykietką „po­
moc“ , ale istotnie przyczynia 
się do zwiększenia ich nieza 
leżności gospodarczej. I stąd 
owe bicie na alarm redakto­
rów „Business Week“.

Układ o budowie huty w 
Indiach ma jeszcze inne do­
niosłe znaczenie. Jest on bo 
wiem dowodem możliwości 
nawiązania przyjaznej i owoc 
nej współpracy gospodarczej 
między państwami o różnych 
ustrojach społecznych. Wyka 
żuje on również, jak korzyst 
n'a może być.dla krajów za­
cofanych, dążących do uprze 
mysłowienia, pomoc krajów 
demokratycznych.

Owe bicie w dzwony na 
trwogę przez „Business 
Week“ jest w pełni uzasad­
nione, bowiem monopole a

tości żelaza przekraczającej merykańskie słusznie widzą
60 porc. są szacowane na nie 
mniej niż 3000 milionów ton. 
W księstwie Bastar rezerwy 
są oceniane na 724 miliony 
ton wysokogatunkowej ru­
dy... Mineralne złoża kraju 
są wystarczające do utrzyma 
nia większości tzw. kluczo­
wych przemysłów".

Głosy te mówią nie tylko 
o legendarnych bogactwach 
Indii, a również o tym, że w 
kraju tym stosowano metody 
produkcji stali wysokogatun­
kowej, nieznane jeszcze wów 
czas w Europie. Świadczy to 
o tym, że gdyby rozwój prze 
myślowy Indii odbywał się 
normalnie, byłby to już dzi­
siaj jeden z najbogatszych 
krajów świata.

Potworna nędza i zacofa­
nie, w jakich żyje ludność 
tego kraju, jest wynikiem 
grabieżczej eksploatacji przez 
imperializm brytyjski, który 
celowo, zgodnie z zasadami po 
lityki kolonialnej, utrudniał 
rozwój wielkiego przemysłu, 
wzmagając eksport do Indii 
artykułów przemysłowych i 
import z Indii surowca. 
Wskutek długotrwałego ucis­
ku kolonialnego Indie produ 
kują obecnie rocznie 1,2 mi­
liona ton stali, podczas gdy 
np. Polska z ludnością 15 ra­
zy mniejszą... 4 miliony ton. 
Większość stalowni indyj­
skich należy do dwóch wiel­
kich monopoli: „Tata“ oraz 
„Indian Iron and Steel Co“ . 
W budowie znajduje się jed­
na stalownia o mocy produk­
cyjnej ok. 500 tys. ton, w któ 
rej udziały posiadają rząd in 
dyjski oraz kapitały niemiec 
kie.

Kapitał angielski i wypie­
rający go kapitał amerykań­
ski nie rezygnują oczywiście 
w dalszym ciągu z łakomego
kęska, jaki stanowią dla nich 
bogactwa Indii. 1 kiedy rząd 
hinduski postanowił podnieść

w budowie huty, której po­
święciliśmy ten artykuł, za­
grożenie całej swej dotych­
czasowej polityki, polegają­
cej na uniemożliwianiu roz­
woju gospodarczego krajów 
zacofanych i na ciągnięciu z 
ich eksploatacji maksymal­
nych zysków.

J. W.

Przeciwko wypaczaniu
SŁUSZNEJ POLITYKI 

industrializacji 
socjalistycznej

R e zo lu c ja  Plen um  KC 
Węgierskiej Parłii Pracujących

Posiedzenie
Komitetu

Wykonawczego
ŚFMD

BUDAPESZT PAP. W dniu 9 marca w prasie o- 
publikowana została rezolucja uchwalona jednomyśl­
nie przez Plenum Komitetu Centralnego Węgierskiej 
Partii Pracujących, które odbyło się w dniach 2— i 
marca br.

Rezolucja podkreśla sukce­
sy osiągnięte przez węgier­
skie masy pracujące w bu­
downictwie socjalistycznym 
w ciągu ubiegłych dziesięciu 
lat, a jednocześnie stwierdza, 
że w walce o zbudowanie so­
cjalizmu partia popełniła sze 
reg błędów.

Poczynając od roku 1951 — 
stwierdza rezolucja — rozwo 
jowi naszego przemysłu sor 
cjalistycznego nadano tempo 
zbyt szybkie jak na nasze 
warunki gospodarcze i na 
nasze fhożliwości. W rozwo­
ju rolnych spółdzielni pro­
dukcyjnych w poszczegól­
nych wypadkach nie prze­
strzegano w dostatecznej mie 
rze zasady , dobrowolności i 
nie zwracano należytej uwa­
gi na wykorzystanie możli­
wości rozwoju indywidual­
nych gospodarstw chłop- 
kich. W czerwcu 1953 r.

KC Węgierskiej Partii Pracu 
jących zanalizował sytuację 

w atmosferze samokrytyki 
i śmiałej krytyki błędów po 
pełnionych w budownictwie 
socjalistycznym — opracował 
środki mające na celu usu­
nięcie tych błędów.

Uchwały powzięte przez 
KC w czerwcu 1953 r. oka- stwierdza: trzeba śmiało roz 
zaly się całkowicie słuszne, wijać konstruktywną kryty-

Wzrastające prawicowe od­
chylenie oportunistyczne — 
stwierdza rezolucja — prze­
jawiło się także w obniżeniu 
kierowniczej roli partii. Nie­
którzy towarzysze negowali 
jej kierowniczą rolę w patrio 
tycznym froncie ludowym. 
Chciano uczynić z patriotycz 
nego frontu ludowego wszech 
ogarniającą masową organi­
zację demokracji ludowej.

Tym samym, w istocie rze 
czy, chciano, aby front ten 
odgrywał większą rolę niż 
rady terenowe, które, jak 
wiadomo, są wszechogarnia­
jącą masową organizacją i te 
renowymi organami władzy 
państwowej i które sam lud 
pracujący powołuje w dro­
dze wyborów.

Zwolennicy tych prawico­
wych poglądów chcieli, w 
istocie rzeczy, zrewidować 
naukę marksistowsko - leni­
nowską o dyktaturze prole­
tariatu.

Podkreślając następnie, że 
praw;cowe niebezpieczeństwo 
znalazło wyraz w wypacza­
niu komunistycznej krytyki i 
samokrytyki w duchu anar­
chistycznym j mieszczań­
skim, Komitet Centralny

BERLIN PAP. W Berlinie 
odbyło się posiedzenie Korni 
tetu Wykonawczego Świato­
wej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej. Komitet prze 
dyskutował zadania mło­
dzieży w walce prze­
ciwko groźbie wojny atomo­
wej i wezwał ją do walki 
przeciwko planom agresorów 
rozpętania wojny atomowej.

W imieniu milionów mło­
dzieży — członków ŚFMD 
Komitet Wykonawczy oświad 
cza, że popiera uchwałę Biu­
ra Światowej Rady Pokoju 
w sprawie przeprowadzenia 
zerokiej kampanii przeciw­

ko przygotowaniom do woj­
ny atomowej.

iMmmmmm

Agresywne piany
im peria lis tów

wobec państw
Bliskiego i Środkowego Wschodu
„Wydarzenia polityczne na ko ZSRR. Powinny o tym pa 

Bliskim i Środkowym Wscho miętać — pisze wspomniana 
dzie znajdują się w centrum już „Prawda“ — te wpływo- 
uwagi światowej opinii pub- we osobistości w Iranie, któ 
licznej. Zawarcie turecko- re, aby zachować swe te- 
irackiego paktu militarnego, ki, gotowe byłyby dopuścić 
bezceremonialna presja dypl<> się zdrady nie licząc się z in- 
macji amerykańskiej i angiel teresami narodowymi kraju", 
skiej na kraje arabskie i Pakt turecko-irański nie

Równolegle jednak do sku­
tecznej walki o realizację 
tych słusznych uchwał, w to 
ku wcielania ich w życie po 
pełniono błędy i omyłki. Co 
więcej, niektórzy towarzysze 
wypaczyli uchwały w kierun 
ku oportunizmu i antymark- 
sizmu.

Przyczyn poważnych trudno­
ści, które wyłoniły się w naszej 
gospodarce narodowej należy 
szukać przede wszystkim w tym, 
że ostatnio, od czerwca 1953 r., 
w partii, w aparacie państwo­
wym i na innych odcinkach roz­
powszechniły się prawicowe, anty 
marksistowskie, antypartyjne, o- 
portunistyczne poglądy, pod któ 
rych wpływem zahamowany zo­
stał rozwój przemysłu, zmniej­
szyła się akumulacja socjalis­
tyczna, rozluźniła się dyscyplina 
państwowa 1 społeczna.

Szkodliwe poglądy prawicowa

...................................................min.... .

kę komunistyczną, bez której 
niesposób zapewnić sprawnej 
pracy naszej partii i postępu 
w budowie społeczeństwa so­
cjalistycznego.

Prawicowe poglądy w na­
szej partii i w naszym pań­
stwie — stwierdza dalej re­
zolucja — stały się tak nie­
bezpieczne dlatego, że towa- 
r7,ysz Imre Nagy w swych 
przemówieniach i artykułach 
popierał te antymarksistow- 
skie poglądy 1 co więcej, 
sam był przede wszystkim 
ich rzecznikiem.

Jedna z zasadniczych cech 
prawicowego nastawienia to­
warzysza Imre Nagy‘ego zna 
lazła wyraz w tym, że nego­
wał on wspaniale zwycię- 

— stwierdza rezolucja — ujaw- stwa odniesione przez partie
niaia s.e nrzedc wszvstkim w źg nje docenja} tych

cięstw oraz systematycznie 
pomijał milczeniem jej suk­
cesy.

W końcowej części rezolu­
cja ustala zadania partii w 
dziedzinie budowy socjaliz­
mu._ Komitet Centralny pod­
kreśla, że nieodzownym wa­
runkiem pomyślnego budow­
nictwa socjalistycznego jest 
konsekwentna realizacja ge­
neralnej linii partii, polity­
ki industrializacji socjalistycz 
nej przy zapewnieniu pry­
matu rozwoju przemysłu cięż 
kiego w gospodarce narodo­
wej.

Nieustanny wzrost stopy ży 
ciowej ludu pracującego wy­
maga stałego rozwoju pro­
dukcji przemysłowej i rolnej.

Komitet Centralny poleca 
Biuru Politycznemu opraco­
wanie szczegółowych dyrek­
tyw drugiego planu pięciolet­
niego w  duchu uchwał III 
zjazdu partii. Biuro Politycz 
ne powinno uwzględniać w 
tych dyrektywach niezmier­
nie doniosłe znaczenie prze­
mysłu ciężkiego, a w jego 
ramach — produkcji środ­
ków produkcji, dalszy roz­
wój i mechanizację rolni­
ctwa, stworzenie podstaw so 
cjalizmu w rolnictwie, jak 
również dalszy wzrost pro­
dukcji artykułów konsum- 
cyjnych.

niają się przede wszystkim sv 
wypaczaniu słusznej polityki in­
dustrializacji socjalistycznej.

Rezolucja podkreśla, że szcze­
gólnie szkodliwe były te obce 
marksizmowi - leninizmowi po­
glądy prawicowe, które przeja­
wiły się w podstawowych zagad 
nieniach polityki partii w sto­
sunku do chłopstwa. W związku 
z tym Komitet Centralny partii 
stwierdza, że uważa dalsze za­
cieśnienie sojuszu klasy robotni­
czej i chłopstwa pracującego za 
jedno ze swych podstawowych 
zadań.

W o j e n n e
zamierzenia 1131
w Japonii
n a t r a f i a j ą

na nowe trudności
PEKIN PAP. Agencja No­

wych Chin podaje powołując 
się na japońską agencję Kyo 
do Tsusin, że finanse Japo­
nii nie pozwalają na spełnie­
nie żądań Waszyngtonu w 
sprawie remilitaryzacji Ja­
ponii.

Według informacji z japoń 
skiego ministerstwa finan­
sów, wiceminister obrony 
USA Hensel podczas pobytu 
w Tokio wyraził niezadowolę 
nie z powodu zbyt małych 
wydatków Japonii na zbro­
jenia.

NOWY JORK PAP. W komen­
tarzu o sytuacji politycznej w 
Japonii, agencja United Press 
podkreśla, że premier Hatoyama 
nie będzie mógł utworzyć rządu 
jednopartyjnego, gdyż na ogólną 
liczbę 467 mandatów w Izbie Niż 
sze.), partia demokratyczna, na 
której czele stoi, ma tylko 184 
mandaty. Tokijski korespondent 
United Press przypuszcza, że Ha­
toyama będzie musiał zwrócić 
się do partii liberalnej.

Korespondent dodaje, że mi­
nister spraw zagranicznych Szi- 
gemitsu zamierza udać sie wkrót 
ee do Waszyngtonu w celu „ure 
gulowania różnych problemów, 
jakie wyłoniły się w stosunkach 
między Japonią i Stanami Zjed­
noczonymi“ .

„Decyzja rządu USA, aby za­
prosić przedstawiciela rządu ja­
pońskiego do Stanów Zjednoczo­
nych, ma na celu wywarcie pre­
sji na przyszłą politykę zagra­
niczną Japonii“  — stwierdza a- 
gencja Nowych Chin.

PEKIN PAP. Radio japoń­
skie donosi, że na skutek 
powtarzających się żądań 
przedsiębiorstw rybackich i 
licznych organizacji społecz­
nych, dowództwo amerykań­
skiej marynarki wojennej na 
Dalekim Wschodzie zostało 
zmuszone do ogłoszenia ko­
munikatu o usunięciu części 
zapór ustawionych w zatoce 
tokijskiej przeciw okrętom 
podwodnym.

PEKIN PAP. Jak podało radio 
tokijskie, Departament Stanu 
USA uprzedził japońskie koncer 
ny, aby „zbytnio się nie anga­
żowały“  w wymianie handlowej 
z takimi państwami, jak Chińska 
Republika Ludowa, w przeciw­
nym bowiem razie kapitały tych 
koncernów w USA zostaną za­
mrożone.

Iran, mająca na celu wciąg­
nięcie tych krajów do ugrupo 
wań agresywnych, wznieca­
nie wrogości między Arabar 
mi, konflikt egipsko-izraekki 
w pobliżu miasta Gaza — oto 
bynajmniej niepełna lista na 
stępstw spisku mocarstw ko­
lonialnych przeciwko naro­
dom krajów Bliskiego i Śród 
kowego Wschodu" — pisze w 
jednym z ostatnich numerów 
dziennik „Prawda".

Jednym z krajów, które 
imperialiści chcą wciągnąć 
do agresywnego paktu turec 
ko-irackiego jest Liban.

Dziennik libański „Télé­
graphe" pis7.e, że krótka wi­
zyta brytyjskiego ministra 
spraw zagranicznych, Edena 
w Bejrucie wywarła „silny 
wpływ" na stanowisko polity 
ków Libanu. „Telegraphe" 
stwierdza, że Eden „usilnie 
zalecał" rządowi Libanu przy 
stąpienie do paktu turecko- 
irackiego". Powołując się na 
informacje z „wiarogodnych 
lcół“ dziennik dodaje, że E- 
gipt, Syria i Arabia Saudyj­
ska zamierzają zerwać sto­
sunki gospodarcze z Liba­
nem, jeśli, będzie on nadal 
zajmował niezdecydowane 
stanowisko, które jest na rę­
kę zwolennikom paktu turec 
ko-irackiego i wpływów mo­
carstw zachodnich w krajach 
arabskich.

Jak bowiem wiadomo, przed­
stawicielom Egiptu i Syrii nie 
udało się wciągnąć rządu libań­
skiego do porozumienia między 
Egiptem, Syrią i Arabią Saudyj 
ską w sprawie nowego sojuszu 
obronnego krajów arabskich. 
Podczas rozmów w Bejrucie mi­
nister spraw zagranicznych Li­
banu domagał się „pojednania“ 
z rządem Iraku oraz zawarcia 
układów o „pomocy“ wojsko­
wej ze Stanami Zjednoczonymi 
i Wielką Brytanią.

ficjalny organ rządu egipskie­
go „A l Gumhuria“ donosi z 
Kairu, że mocarstwa zachodnie 
wywierają silny nacisk również 
na Syrię, aby zmusić ja do przy 
stąpienia do paktu turecko-irac 
kiego i do zrezygnowania z za­
warcia układu o bezpieczeństwie 
zbiorowym państw arabskich.

Rząd amerykański wystosował 
do Syrii notę, w której podkreś­
la, że Liga Arabska jest zbyt 
słaba, aby mogła zapewnić pod 
względem wojskowym bezpie­
czeństwo krajów Środkowego 
Wschodu. Bezpieczeństwo takie 
— stwierdza nota USA — może 
być zapewnione jedynie w dro­
dze współpracy krajów arab­
skich z mocarstwami zachodni­
mi.

W zakończeniu rząd amerykan 
ski stwierdza, że odmowa Syrii 
przystąpienia do paktu turecko- 
irackiego będzie uważana za 
krok szkodliwi’ dla bezpieczeń­
stwa krajów Środkowego Wscho 
du oraz dla interesów Stanów 
Zjednoczonych.

Obserwujemy również nacisk 
na Syrię ze strony Turcji. Jak 
podaje prasa syryjska, władze 
syryjskie maja zamiar zażądać 
odwołania z Syrii tureckiego 
charge d‘affaires, ponieważ mie­
sza się on do wewnętrznych 
spraw Syrii i usiłuje wywierać 
presję na niektórych polityków 
syryjskich.

Kolejną prowokacją ze 
strony mocarstw agresyw­
nych są wiadomości o planie 
wciągnięcia Iranu do bloku 
militarnego. Liczni doradcy 
amerykańscy przebywający 
w Iranie stracili niemało cza 
su i podjęli niemało wysił­
ków w  tym kierunku.

„Jednakże jest rzeczą wia­
domą, że zgodnie z istnieją­
cymi między ZSRR a Iranem 
układami, rząd irański nie 
ma prawa zezwalać, aby na 
terytorium Iranu zakładano 
bazy wojskowe, nie może zga

przyczynia się jednak do sce- 
mentowania rzekomej jednoś 
ci mocarstw zachodnich.

Paryski korespondent agencji 
Reutera podaje, że w kołach 
zbliżonych do francuskiego mi­
nisterstwa spraw zagranicznych 
wiadomość o podpisaniu paktu 
turecko-irackiego oraz próby 
rozszerzenia tego paktu wywoła 
ły zaniepokojenie Przedstawi­
ciel francuskiego MSZ udał się 
do Londynu w celu przeprowa­
dzenia rozmów' z brytyjskimi 
specjalistami od spraw Środko­
wego Wschodu.

Zdaniem korespondenta, sytu­
acja na środkowym Wschodzie 
niepokoi Francje ze względu na 
to, że wydarzenia, które tam 
zachodzą, zagrażaja interesom 
Francji.

Dziennik „Information“  za­
mieszcza artykuł Genevieve Ta- 
bouis, stwierdzający, że pakt 
turecko-iracki zaskoczył rząd 
francuski. Dyplomaci francuscy 
w' Waszyngtonie, Londynie i nie 
których krajach Bliskiego Wscho 
du zakomunikowali odnośnym 
rządom o niezadowoleniu Fran­
cji.

Jak donosi agencja United 
Press, ambasador francuski w 
Waszyngtonie Maurice Couve de 
Murville wyraził rozczarowanie 
swego rządu z pow'odu amery­
kańskich planów zmontowania 
paktu „obrony środkowego 
Wschodu“ (którego zalążkiem 
jest pakt turecko-iracki). Po­
dobne oświadczenia protestacyj­
ne złożyli ambasadorzy fran­
cuscy w Londynie i Ankarze. 
Przedstawiciele Francji sa roz­
czarowani, że Londyn i Waszyng 
ton pominęły Paryż podczas 
przygotowań do zmontowania te 
go nowego bloku.

Do paktu turecko - irackie 
go zamierza przystąpić An­
glia. W związku z tym do 
stolicy Iraku — Bagdadu 
przybył ostatnio dowódca na 
czelny lotnictwa brytyjskie­
go na Bliskim Wschodzie 
Pelly.

Ale plany wojenne impe­
rialistów napotykają na opór 
narodów.

Od 25 lutego br. trwa w 
Bagdadzie strajk studentów. 
Obecnie, według doniesień 
prasy egipskiej, dnia 6 bm. 
policja iracka ostrzelała de­
monstracje robotników i stu 
dentów wznoszących okrzyki 
przeciw agresywnemu pakto­
wi wojskowemu turecko- 
irackiemu oraz zdradzieckiej 
polityce Nuri Saida. Wśród 
demonstrantów są zabici i 
ranni.

Knowaniom wojennym 
przeciwstawiają się również 
niektóre rządy krajów arab­
skich.

Agencja Reutera donosi z 
Kairu, że w poniedziałek e- 
gipski minister spraw zagra­
nicznych Fawzi odbył z sekre 
tarzem generalnym Ligi A- 
rabskiej Abdel Khalek roz­
mowę na temat zwołania w 
najbliższym czasie konferen-, 
cji krajów arabskich w spra 
wie omówienia egipskiego 
planu zawarcia nowego pak­
tu obronnego.

P r z e m ś w .g R iG  
prezydenta lito

o p o lity c e  z a g ra n ic z n e j 
Jugosławii
MOSKWA PAP. Agencja 

TASS donosi z Belgradu:
Dnia 7 bm. na sesji jugo­

słowiańskiego Zgromadzenia 
Ludowego — jak podaje a- 
gencja Tanjug — prezydent 
Tito wygłosił przemówienfe 
o polityce zagranicznej Ju­
gosławii w minionym roku.

Mówiąc o działalności Or­
ganizacji Narodów Zjedno­
czonych Tito stwierdził, że or 
ganizacja ta „nie spełniła na­
dziei ludzkości". Oświadczył 
on, że Jugosławia jest prze­
ciwna podziałowi świata na 
bloki i wyścigowi zbrojeń o- 
raz wypowiedział się za po­
lityką „aktywnego współ­
istnienia".

Poruszając sprawę stosun­
ków z państwami zachodni­
mi, Tito powiedział, że wy­
siłki rządu jugosłowiańskie­
go skupiają się na dążeniu do 
jak najbardziej konstruktyw 
nej współpracy z krajami 
Zachodu. W sprawie Niemiec 
oświadczył on, że należy im 
przyznać prawo do zjednoczę 
nia, nie ustosunkował się jed 
nak do pańskich układów 
militarnych.

W dalszej części przemówię 
nia Tito przedstawił stano­
wisko rządu jugosłowiańskie, 
go w kwestii stosunków mię 
dzy Jugosławią a Związkiem 
Radzieckim i krajami Euro­

py wschodniej, stwierdzając, 
że normalizacja stosunków 
między Jugosławią a ZSRR 
i krajami Europy wschod­
niej była ważnym wkładem 
w dzieło utrwalenia pokoju 
w tej części Europy i na ca­
łym świecie. Tito powiedział 
jednocześnie, iż nie zgadza 
się z oświadczeniem W. M. 
Mołotowa w sprawie stano­
wiska Jugosławii w ostatnich 
latach, złożonym na sesji Ra 
dy Najwyższej ZSRR.

Następnie Tito mówił o 
swojej wizycie w Indiach i 
Burmie.

Ostatnia część przemówie­
nia Tito poświęcona była 
problemom współpracy gos­
podarczej Jugosławii z kra­
jami Zachodu i Wschodu.

Komisja gospodarcza 
Rady Republiki
wypowiedziała sią

z a  u k ła d a m i 
p a ry s k im i

PARYŻ PAP. Dnia 9 bm. 
komisja gospodarcza Rady 
Republiki wypowiedziała się 
za ratyfikacją układów pary­
skich. 12 członków komisji 
głosowało za ratyfikacją, 6 
przeciwko, a 3 wstrzymało 
się od głosu.

Komisja odrzuciła 11 gło­
sami przeciwko 6 wniosek 
senatora gaullistowskiego 
Dargenlieu o odroczenie ra­
tyfikacji układów paryskich 
do chwili uzgodnienia przez 
Francję i Niemcy zachodnie 
interpretacji układu w  spra­
wie Saary i wypływających 
z niego zobowiązań.

społeczeństwa Wybrzeża
(Dokończenie ze str. 1)

im. gen. K. Świerczewskiego 
w Elblągu przesyła Wam, T3 
warzysze, proletariackie po­
zdrowienia i zapewnia Was, 
że w walce przeciwko ukła- 1 
dom paryskim nie jesteście 
sami.

Na zdjęciu: W pawilonie radzieckim na 
Targach Lipskich.

Międzynarodowych 
Fot. — CAF
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Linia kolejowa 
Hanoi-Munanguan oddana 

do użytku
28 lutego na stacji Eng Wien 

w pobliżu Hanoi odbyła się uro 
czystość otwarcia ruchu kolejo­
wego na linii Hanoi-Munan- 
guan, długości 167 km. — Mu- 
nanguan — to chińskie miasto po 
łożone na granicy chińsko-wiet- 
namskiej.

Z dni walk 
o wyzwolenie Wybrzeża

(Dokończenie ze str. 1)
platte, znajdują się oddziały nieprzyjacielskie: 7 dy­
wizja pancerna, resztki rozbitej 4 dywizji SS Folizei, 
21o dywizja piechoty, 32 dywizja piechoty, częściowo 
rozbita, 704 brygada artylerii, ciężka bateria nad­
brzeżna, dywizjon niszczycieli, oddziały tak­
tyczne batalionów piechoty I VoIkssturmu, które wy­
cofały się pod naporem Armii Radzieckiej.

Założeniem gen. Katukowa było w pierwszej linii 
uderzyć ostrym klinem poprzez cementownię na Wej­
herowo. Równocześnie oddziały radzieckie, okrążając 
miasto, uderzą od południa.

Przez cały dzień trwają prace przygotowawcze i 
przegrupowania. Dowódca brygady płk. Malutin za­
rządza jeszcze odprawę z dowódcami jednostek. W tym 
jeszcze dniu nadchodzą oczekiwane czołgi z nowymi, 
świeżo wyszkolonymi załogami, które wzmacniają 
skład Brygady.

EDWARD OBERTYNSKI

Do walki tej i my, pracow 
dzać się na wpuszczanie do i nicy Zakładów Mechanicz- 
kraju obcych wojsk i obowią nych w Elblągu, wnosimy 
zany jest powstrzymać się nasz głos protestu. Jestcśmv 
od wszelkich działań agresyw zą polityką rozbrojenia i za 
nycn wymierzonych przeciw- kazu produkcji broni atomo

wej, za pokojowym zjednoczę 
niem Niemiec. W pokojowej 
pracy widzimy naszą lepszą 
I szczęśliwszą przyszłość. 
Wzmagając swe wysiłki prag 
niemy uczynić nasz kraj po 
tężniejszym, a wzmacniając 
jednocześnie siłę obozu poko 
ju, z którą muszą się liczyć 
imperialiści, utrwalamy po­
kój między narodami, 

Siedzimy przebieg Waszej 
walki, a każde Wasze zwy­
cięstwo przyjmujemy z ra­
dością i uznaniem i dlatego 
w dniu dzisiejszym na ogól­
nym zebraniu załogi dajemy 
wyraz naszej głębokiej soli­
darności z celami Waszej 
walki i zapewniamy Was, że 
we wspólnym froncie wszyst 
kich ludzi pracy całego świa 
ta, skierowanym przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec, nie 
zabraknie nikogo spośród 
nas, żadnego robotnika, tech 
nika i inżyniera. Postanawia 
my nie ustawać w upartej

walce przeciwko zamiarom 
rozpętania nowej wojny 
światowej, wierząc głęboko, 
że tylko pokój może być na­
szym wspólnym celem“.

Faure’owi 
udało się przebrnąć

i l ic z n y c h  tru d n o ś c i
PARYŻ PAP. Dnia 8 marca 

Zgromadzenie Narodowe wzno­
wiło debatę nad projektem rzą­
dowym wydatków ogólnych, w 
którym czołowe miejsce zajmu­
je sprawa kredytów na płace 
urzędników' i emerytury.

Podobnej treści projekt rzą­
dowy został już odrzucony przez 
Zgromadzenie Narodowe, które 
zażadało dodatkowych kredy­
tów. Rząd Faure‘a powiększył 
odnośne kredyty o 9,5 miliarda 
franków, jednakże suma ta nie 
może zaspokoić postulatów urzęd 
ników państwowych.

Zgromadzenie Narodowe priy 
jęło 367 głosami przeciwko 223 
rządowy projekt, ustawy o rewa 
loryzacji uposażeń urzędników.

Propozycje rządowe wywoły­
wały wiele zastrzeżeń większo­
ści parlamentu. Jednakże w 
ostatniej chwili Faure zdołał po­
zyskać cześć stvoich prawico­
wych oponentów'.

W ten sposób rządowi Faure‘a 
udało sie przebrnąć przez jedną 
z przeszkód, które już od po­
czątku spiętrzyły się na jego 
drodze. Obecnie bedzie on mu­
siał stawić czoło dalszym, o wie 
le poważniejszym trudnościom 
—■ w związku ze zbliżająca się 
debata ratyfikacyjna w Radzie 
Republiki.
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Komunikat
Ministerstwa Zdrowia

Realizując rozporządzenie 
Rady Ministrów z dnia 16 
czerwca ¿954 r., Ministerstwo 
Zdrowia przystępuje do or­
ganizowania studiów aspi­
ranckich dla pracujących za­
wodowo.

Studia te mają na celu pod 
niesienie kwalifikacji zawo­
dowych i naukowych pracow 
ników fachowych służby zdro 
wia (lekarzy i farmaceutów) 
zatrudnionych w placówkach 
służby zdrowia oraz umożli­
wienie im zdobycia stopnia 
naukowego kandydata nauk.

Podania osób zainteresowa 
nych przyjmują kierownicy 
placówek, w których osoby 
te są zatrudnione.

'Rekrutacja rozpoczęła się z 
dniem 1 marca i trwać bę­
dzie do dnia 30 kwietnia 
1955 r.

Szczegółowych informacji 
w sprawie sposobu ubiegania 
się o aspiranturę dla pracu­
jących zawodowo udzielają 
wydziały zdrowia prezydiów 
wojewódzkich i miejskich 
rad narodowych.

~ i l

Zasadnicza myślą, przewijającą się przez obrady 
III Plenum KĆ naszej partii, zasadniczym wskaza­
niem III Pienum było ściślejsze jeszcze powiązanie 
się partii z masami; szersze niż dotychczas oparcie 
się na ich inicjatywie, pobudzanie tej inicjatywy, 
czujne, uważne przysłuchiwanie się wszelkim głosom 
łudzi pracy i reagowanie na te głosy.

Dotychczasowe, niejednokrotnie biurokratyczne 
metody kierowania uwidoczniły się szczególnie w tak 
ważnej dziedzinie, jak współzawodnictwo pracy, a 
więc w dziedzinie, która wymaga szczególnie ścisłego 
powiązania się organizacji partyjnej, związkowej i kie 
rownictwa zakładów' z załogą. Zagadnienie to poru­
szyło IV  Plenum CJEtZZ, a zwłaszcza uchwała Ple­
num w sprawie dalszego rozwoju współzawodni­
ctwa socjalistycznego.
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No tematy współzawodnictwa

Inicjatywa robotnicza
i organizacja decydują

Współzawodnictwo jest — 
według określenia Stalina — 
s a m o k r y t y k ą  klasy ro­
botniczej. Robotnik przystę­
pując do współzawodnictwa, 
daje tym samym wyraz prze 
konaniu, iż dotychczas on i 
jego towarzysze pracowali 
nic tak jakby mogli, że kie­
rownictwa zakładu nie dość 
dobrze organizowało produk­
cję, nie wydobyło wszyst­
kich rezerw. Robotnik — 
znając najlepiej swój war­
sztat pracy, podejmując kon 
kretne zobowiązanie — wska 
żuje jednocześnie, w jaki 
sposób można wykorzystać 
istniejące rezerwy. Toteż ma 
sowy ruch współzawodnictwa 
pracy może i powinien przy­
nieść poważny wzrost pro­
dukcji, poprawę jej jakości, 
obniżenie jej kosztów. Może 
i powinien przynieść poważ­
ne środki materialne dla pod 
niesienia stopy życiowej ludzi 
pracy. Jednakże jako ruch 
oddolny, ruch samych robot­
ników, nie znosi on papier­
kowego kierownictwa, narzu 
cania załodze czegokolwiek, 
niepytania jej o zdanie.

Idźmy dalej. Przy pomocy 
współzawodnictwa socjalisty­
cznego powinny być rozwią­
zywane węzłowe problemy 
danego zakładu, oddziału czy 
brygady. Współzawodnictwo 
pracy nie może więc kon­
centrować się wszędzie na 
jednym i tym samym za­
gadnieniu. W jednym zakła­
dzie głównym jego celem 
będzie np. ilościowy wzrost 
produkcji, w  innym popra­
wa jakości wyrobów, w  je­
szcze innym redukcja zuży­
cia surowców lub podniesie­
nie wydajności pracy. Czy 
słuszne byłoby wobec tego 
pozostawienie współzawodni­
ctwa „na żywioł“ , bez żadne­
go kierowania, bez sugerowa 
nia, bez radzenia, bez po­
mocy? Oczywiście, że nie.

Praktyka ostatnich lat na­
suwa poważne zastrzeżenia, 
jeśli chodzi o drogi rozwoju 
współzawodnictwa. Wpraw­
dzie w ruchu współzawodni­
ctwa wyrosło wielu nowato­
rów, mistrzów' wysokiej ja­
kości i mistrzów oszczędza­
nia, wprawdzie współzawod­
nictwo przyniosło naszemu 
krajowi poważne efekty eko­
nomiczne, wprawdzie wkro­
czyło ono na właściwa drogę 
podejmowania przez robotni­
ków zobowiązań indywidu­
alnych i zespołowych. Droga 
ta jednak została wypaczona 
panoszącym się w coraz wiek 
szym stopniu k o m e n d e ­
r o w a n i e m ,  pogonią za e- 
fektami cyfrowymi.

Częstokroć zobowiązania 
były przygotowywane „w 
imieniu załogi“ za biurkiem 
referenta współzawodnictwa

i dyrektora, w oderwaniu od 
inicjatywy robotników.

Wielu działaczy związko­
wych i gospodarczych zapo­
mniało, że współzawodni­
ctwo może tylko wówczas 
spełnić swą rolę, jeśli odby­
wa się w atmosferze szlachet 
nej r y w a l i z a c j i  mię­
dzy ludźmi, Jeśli daje ujście 
zdrowej, naturalnej a m b i ­
c j i  człowieka do wyróżnie­
niu się, do zasłużenia się oj­
czyźnie; wreszcie — jeśli wy 
różnieniu moralnemu towa­
rzyszy wyróżnienie m a t e ­
r i a l n e ,  zwiększone zarob­
ki przodującego w pracy ro­
botnika. Toteż doniosłe zna­
czenie uchwały Plenum 
CRZZ polega m. in. na tym, 
że kładzie ona duży nacisk 
na rozwijanie wszelkich 
form moralnego i material­
nego wyróżnienia za osiąg­
nięcia w pracy.

Częstokroć przyczyną za­
mierania współzawodnictwa 
lub jego wypaczania, marno­
wania cennych inicjatyw w 
poszczególnych zakładach 
produkcyjnych była nieudol­
ność lub bierność rad zakła­
dowych, złe kierownictwo ze 
strony wyższych instancji 
związkowych, niedocenianie 
znaczenia współzawodnictwa 
przez personel techniczny za 
kładów, dyrekcję, administra 
Cję gospodarczą w ogóle.

Uchwała IV  Plenum 
CRZZ w sprawie współza­
wodnictwa pracy wyraźnie 
precyzuje nie tylko obowiąz­
ki rad zakładowych w tej 
dziedzinie, lecz również obo­
wiązki i zadania kierowni­
ctwa zakładów, personelu in­
żynieryjno-technicznego, cen 
tralnych zarządów, głównych 
i okręgowych zarządów 
związków zawodowych oraz 
wojewódzkich rad związków 
zawodowych.

Wielkie znaczenie uchwa­
ły Plenum CRZZ polega rów 
nież na tym, że stwarza ona 
organizacyjne podstawy i da­
je kryteria ocen we współza­
wodnictwie indywidualnym 
(co to jest przodownictwo w 
pracy, kto jest przodowni­
kiem itd.) oraz we współza­
wodnictwie o tytuł najlepsze 
go w zawodzie; formułuje 
ona również zasady współza­
wodnictwa międzyzakładowe 
go.

Teraz podstawą oceny 
jest; wykonanie planu pro­
dukcji globalnej, towarowej 
i właściwego asortymentu; 
jakość produkcji; obniżka 
kosztów własnych; wykona­
nie planu wydajności pracy; 
wprowadzenie i upowszech­
nianie przodujących metod 
pracy; zmniejszenie liczby 
nieszczęśliwych wypadków 
przy pracy i wreszcie — wy­
konanie postanowień zakłado

wej umowy zbiorowej, wzglę 
dnie umów o zobowiązaniach 
długookresowych we wszyst­
kich dziedzinach. I właśnie 
ten zakład, który osiągnie 
najlepsze wyniki we wszyst­
kich tych punktach — uzna­
ny będzie za przodujący i o- 
trzyma sztandar przechodni.

Tak wiec uchwała IV Pie- 
r.um CRZZ w sprawie współ 
zawodnietwa stanowi duży 
krok naprzód w jego rozwo­
ju. Ale sama uchwała — 
to jeszcze nie wszystko, trze 
ba ją bowiem zrealizować.

Istnieją wszelkie warunki, 
aby w oparciu o uchwałę 
Plenum CRZZ o zasady or­
ganizacyjne. jakie daje ta 
uchwała, pchnąć naprzód 
ruch' socjalistycznego współ­
zawodnictwa pracy. Istnieją 
wszelkie warunki, aby po­
przez odbiurokratyzowanie 
współzawodnictwa pracy, za­
pewnić jak najszerszy roz­
wój inicjatywy robotników. 
Ruch ten — idący od dołu, 
od robotników — musi być 
umiejętnie kierowany przez 
związki zawodowe.

Tylko wówczas ruch ten bę 
dzie mógł ogarnąć miliony 
ludzi i przynieść nam po­
ważne sukcesy w walce o 
większa i tańszą prcdukcje, 
o wyższy poziom życia ludzi 
pracy, o wzrost sił naszej 
ojczyzny.

Jerzy Walkowski

Przez cały ubiegły rok z łowisk Morza Północrtego 
nadchodziły do kraju meldunki: Nasze jednostki mor­
skie dostarczyły na statek bazę m/s „Chopin“ nowy 
ładunek ryb... M/s „Chopin“ dostarczył na łowiska 
nową partię beczek,.. Nasza flotylla rybacka popłynę­
ła na nowe łowiska...

Przez cały rok z sympatią śledziliśmy ofiarną 
pracę naszych rybaków, dla których niestraszne były 
sztormy i burze, morskie mgły i mrozy. Uparcie wal­
czyli o rybę, o dewizy dla kraju. Walkę zakończyli 
zwycięsko.

Niemały udział w tym zwycięstwie mają mary­
narze ze statku-bazy. Przez okres połowów ich statek 
był dla naszych rybaków dalekomorskich miejscem 
spotkań, rozrywki — był skrawkiem ojczyzny. Po 
rocznej pracy na Morzu Północnym statek-baza po­
wrócił do kraju. Jego załoga wyjechała na zasłużony 
wypoczynek, statek zaś popłynął do stoczni. Znajduje 
się teraz w Gdańskiej Stoczni Remontowej, gdzie ro­
botnicy wmontowują w jego ładownie nowoczesne 
urządzenia chłodnicze.

Stoczniowcy przystąpili już do pracy. Ściany ła­
downi pokrywają warstwa desek, na które nakładają 
warstwę korka i blachy. Szczelną ścianę pokryją na­
stępnie instalacje chłodnicze.

Na zdjęciu górnym; m/s „Chopin" przy nabrzeżu 
Gdańskiej Stoczni Remontowej.

Na zdjęciu dolnym: brygada mistrza Sorewicza, 
która zobowiązała się wykonać prace kadłubowe przy 
mrożalni do dnia 10 marca br., omawia właśnie swoje 
dzienne zadania.

Fot. Wł. Nieżywiński
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1 Ciekawy to widok, gdy 
¡powierzchnię morza tną ni- 
H czym błyskawice, sunące dłu 
¡gim i skokami tuńczyki — 
§ wielkie ryby, dochodzące do 
§300 kg wagi. Są one zadomo 
§ wionę na wodach cieplej- 
§ szych, w okresie letnim i 
| wczesną jesienią jednak moż 
f na je spotkać dość licznie na 
I Morzu Północnym. Są to ry­
li by śmiałe, które często pod- 
I chodzą blisko do łowiących 
i trawlerów i płynąc za trałem, 
i  „łanim kosztem“ napełniają 
i swe żołądki śledziami lub 
i  szczególnie przez nich ulubio 
| ną makrelą.

| Tuńczyk jest rybą wysoko 
I cenioną na rynkach świato- 
i wych. Np. tuńczyk w oliwie 
| to swego rodzaju delikate- 
§sy. Toteż jego odłowem za.i- 
¡mują się specjalne flotylle 
s kutrowe. Jak opowiadają ry 
z bacy z ..Dalmoru“, gdy latem 
|na wodach Morza Fółnocne- 
| go łowią rybę masową — 
| śłedzia, w pobliżu uwijają 
i  się dziesiątki kutrów duń- 
¡skich, specjalnie przygoto- 
I wanych dla połowu tuń- 
| czyka,

i  — Widziałem — mówi star 
| szy rybak Dejnarowicz —
¡jak  płynący za nami duński 
¡kuter złowił w. ciągu około, 
¡dwóch godzin 10 dużych tuń- 
iczyków. Cały pokład był ni- 
§mi zawalony. Korzystają z 
¡tego, że tuńczyk płynie za 
I trałem naszych jednostek.

§ Kutry łowiące tuńczyka 
Inie wymagają skomplikowa- 
¡nego wyposażenia. Nawinię­
t a  na bęben windy stalowa 
¡linka, hak stalowy z makre- 
Ila  jako przynęta i bojka, któ 
¡ra służy jako „amortyzator“ 
§— tuńczyk ma bowiem dużą 
§ siłę i schwytany, może się 
¡zerwać — oto wszystko. Po 
¡przyholowaniu do burty do- 
fb ija  się go przy pomocy ka­
rabinku i wciąga się za ogon 
¡ — na pokład kutra.

| Czytelnik może zapytać; 
¡wszystko to pięknie, ale cóż 
i  z tego, że Duńczycy spożywa- 
|ją tuńczyka i to w różnych 
¡postaciach — gotowanego, 
¡smażonego, wędzonego lub w 
¡puszce, gdy w naszych skle­
pach  jest on rybą niespoty- 
|kaną? Dlaczego nasi rybacy 
|nie łowią tuńczyka?

| Nasi rybacy łowią tuńczy- 
|ka, ale tylko z amatorstwa 
¡Zajmowały się tym np. w ze- 
¡szłym roku niektóre kutry 
¡„A rk i“, a szczególnie szyp- 
¡rów  Henryka Krefta i Wła­
dysława Gilewłcza. Rybacy

własnym przemysłem sporzą 
dzali sprzęt, linki, haczyki. 
Złapaną na przynętę rybę 
długo trzeba było holować, 
aby ją zmęczyć, gdyż jak 
wspomniano, ma ona dużą 
żywotność i może przy wcią­
ganiu na pokład sprawić nie 
przyjemną niespodziankę.

Tego rodzaju metody poło­
wowe rzecz prosta nie mogą 
dać większych rezultatów. 
Toteż w minionym sezonie 
złowiono zaledwie kilka ton 
tuńczyka. Jest to oczywiście 
kropla w morzu istniejących 
możliwości. Czy jednak w 
okresie letnio-jesiennym, 
gdy na wodach Morza Pół­
nocnego przebywać będą na 
sze statki - bazy, nie istnie­
ją możliwości przejścia na 
przemysłowe połowy tej ry­
by? Można by_ przecież przy­
gotować i wysłać na ten 
okres pewną ilość kutrów 
wyłącznie pa tuńczyka, a po 
łowy tych kutrów mogłyby 
być następnie przetwarzane 
na statku-bazie. Czy na stat­
ku - bazie nie można by zor­
ganizować przetwórstwa tuń­
czyków i dostarczać krajowi 
„tuńczyka w puszce"?

Kierownik wydziału połowo 
wego „Arki“ ob. Józef Szęk 
przebywał na „Chopinie" w 
okresie pobytu tuńczyka na 
wodach Morza Północnego. 
Jego zdaniem w oparciu o 
statek-bazę, można wyodręb­
nić i przygotować grupę kut­
rów na połów tej cennej ry­
by. Jest zrozumiałe, że prze­
de wszystkim trzeba przygo­
tować w' tym celu odpowied­
ni sprzęt i doszkolić załogę.

Jest tylko jedno „ale", któ 
re bynajmniej nie wpływa na 
większe zainteresowanie się 
rybaków sprawą połowu tuń­
czyka — kwestia jego ceny. O 
ile np. ogólnie na rynkach za­
granicznych cena tuńczyka 
jest mniej więcej dwoi do 
trzykrotnie wyższa od ceny 
śledzia, to u nas kształtuje 
się ona w zasadzie na rów­
nym poziomie. jWtydaje się, 
że „kalkulację“ trzeba by tu 
poprawne.

Poruszyliśmy sprawę tuń­
czyka z myślą o zaintereso­
waniu naszych przedsię­
biorstw’ rybackich możliwoś­
cią wzbogacen!a asortymen­
tu połowów o now'ą cenną 
pozycję. Sądzimy, że warto 
się nad tym zastanowić.

B. L.

Odznaczenia państwowe
otrzymały kobiety 

przodu ące w p* ecy

ZOFIA MARCINIAK 
długoletnia działaczka Ligi 
Kobiet, radna Miejskiej Ra­
dy Narodowej w Gdańsku, 
przewodnicząca kolegium 
karno-orzekającego. Odzna­
czona srebrnym krzyżem 

zasługi.

ŁUCJA OLCZYK 
kierownik poradni praw­
no-społecznej LK w Gdań­
sku. Stara się szybko i spraw 
nie załatwiać wszelkie bolą­
czki kobiet zgłaszających się 
do poradni. Odznaczona 20- 
stała srebinim krzyżem za­

sługi.

JADWIGA TURŁO 
pracownik Zarządu Woje­
wódzkiego LK, dociera do 
najdalszych gromad w woje­
wództwie. Opiekuje się szcze­
gólnie pow. nowodworskim 
i puckim, w dniu Święta Ko­
biet została odznaczona sre­

brnym krzyżem zasługi.
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Obosieczny

List do redakcji .  
tow. E. Łuczaka, §
instruktora Zarżą- | 
du Miejskiego ZMP | 
w Gdyni, zaintere- i 
sował mnie. Opisy- =

SPRAWA JAKICH WIELE
= zwę metody) jest 
¡  w odniesieniu do 
¡  m ł o d y c h  pracow 
¡  ników „niezawod- 
¡  na", „zbawienna" 
¡  itp. (Osobista nie-

wany w mm wypa­
dek użycia wypo­
wiedzenia pracy, jako „metody" 
wychowania młodego pracownika był 
na tyle interesujący, że postanowi­
łem zapoznać się z „pedagogami“ 
i ofiarą ich „eksperymentu“ ob. A l­
fredą Kubasik, pracującą w Centrali 
Zbytu Artykułów Technicznych w 
Gdyni.

Centrala ta zatrudnia stosunkowo 
niewielu pracowników, z czego nie­
mal połowę stanowi młodzież. Ob. A. 
Kubasik jest absolwentką Technikum 
Finansowego w Sopocie i liczy sobie 
17 lat.

Cała ta historia zaczęła się dość 
niewinnie. Między ob. Kubasik, a 
starszym księgowym ob. Hołubowi- 
czem powstał zatarg. Ob. Kubasik, 
obok swojej pracy starszej kontystki, 
za którą pobierała pensję, miała, 
zgodnie z poleceniem dyrektora ob. 
Irzyłowskiego, pomagać w pracy ob. 
Hołubowiczowi. Trzeba od razu dodać, 
że jej dodatkowe obowiązki nie na­
leżały do łatwych, bo prowadzenie 
arbitrażu było i jest „postrachem“ 
starszych nawet pracowników.

Człowiek dobrej woli mógłby do­
patrzeć się tu próby podniesienia 
kwalifikacji zawodowych ob. Kuba­
sik na wyższy poziom, jednym sło­
wem — przykład doskonalenia mło­
dych kadr. Ale czy było tak rzeczy­
wiście? Niestety, młoda pracownica 
nie zawsze mogła podołać podwój­
nym obowiązkom; samodzielnej pracy 
i dodatkowej pomocy. Na tym tle 
właśnie zrodził się konflikt. Ob. Ho- 
łubowicz uważał, że ob. Kubasik pró­
buje „wymigiwać się“ od pracy. Spra 
wę tę postawił wkrótce na „ostrzu 
noża“ ; „albo ja, albo ona".

Dyrekcja centrali, wobec takiej al­
ternatywy, wybrała starszego pracow­
nika, wręczając w końcu stycznia br. 
ob. Kubasik wypowiedzenie z artyku 
łu 25. Nie powiedziano jej nawet, co 
mówi ten artykuł
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O wypowiedzeniu pracy młodej 
dziewczynie zadecydował dyrektor ob. 
Irzyłowski i przewodniczący rady za­
kładowej ob. Irczuk. Decydując w tali 
wąskim „kolektywie“ o dalszych lo­
sach „zbuntowanej“, nie wzięli pod 
uwagę ciężkich warunków domo­
wych swojej pracownicy, która utrzy 
muje młodsze rodzeństwo, jej mło­
dego wieku, wreszcie słuszności te­
go rodzaju postępowania, „Kolek­
tyw“ ten nie wziął również pod 
uwagę zdania sekretarza podstawo­
wej organizacji partyjnej tow. Osta- 

jewskiego i przewodniczącej koła ZMP 
tow. Felczykowskiej, którzy uważali 
wypowiedzenie pracy za krzywdzące.

Krzywdą wyrządzoną młodej dziew 
czjmie zajął się instruktor Zarządu 
Miejskiego ZMP w Gdyni. Jego inter 
wencji zawdzięcza ob. Kubasik anu­
lowanie, co prawda tylko ustne, wy­
powiedzenia. Nie uwzględniono jed­
nak jej prośby o przeniesienie do in­
nego działu, dlatego, że dyrekcja 
uważa ją za bardzo zdolną i żywi 
przekonanie, że w przyszłości będzie 
ona mogła samodzielnie prowadzić 
arbitraż.

Sprr. ,va jak widzimy — prosta. 
Sprawa — jakich wiele. I nie zajmo­
walibyśmy nią uwagi czytelnika, gdy­
by nie jej druga — jak to się mówi
— „strona medalu“ ,.

Rozmowa z wieloma pracownika­
mi centrali, z dyrektorem i przewod­
niczącym rady zakładowej nasunęła 
mi bowiem szereg wniosków. Ob. ob. 
Irzyłowski i Irczuk — jak twierdzili
— nie mieli zamiaru naprawdę zwal­
niać młodej dziewczyny. Wypowiedze 
nie pracy traktowali jako... metodę 
wychowawczą.

Dyrektor i przewodniczący twier­
dzą, że metoda ta (jeśli w ogóle za­
sługuje ona w tym wypadku na na-

chęć ob. Hołubo- 
wicza do Kuba­

sik znalazła tutaj dość nieoczekiwa­
ne rozwiązanie: wypowiedzenie pra­
cy z art. 25. A  przecież w artykule 
tym nie ma słowa o załatwianiu w 
ten sposób stosunków prywatnych 
między pracownikami).

Wspomniani wyżej dyrektor i prze­
wodniczący uważają, że obecnie sto­
sunek ob. Kubasik do współpracy 
z ob. Hołubowiczem uległ zmianie na 
lepsze. Przeczą temu współpracowni­
cy obydwojga, twierdząc, że poprzed­
nio postawa Kubasik była nienagan­
na, a dopatrywanie się obecnie zmia­
ny na lepsze w jej postępowaniu jest 
niczym innym, jak usiłowaniem zatu­
szowania popełnionego przez dyrek­
cję błędu.

Nasze ustawodawstwo nic służy 
interesom klasy wyzyskiwaczy — słu­
ży masom pracującym. Dlatego prze­
prowadzanie tego rodzaju „ekspery­
mentów" pod płaszczykiem różnych 
artykułów i paragrafów jest kary­
godne.

Wychowanie młodych pracowników, 
to trudny, lecz zaszczytny obowiązek.
Zastraszanie człowieka było metodą 
wychowania burżuazyjnego, u nas 
jest czynem karygodnym i b ł ę d e m,  
często niestety jeszcze spotykanym. 
Pójście na łatwiznę w procesie wy­
chowania młodzieży — do czego zo­
bowiązana jest i dyrekcja zakładu 
— jest niczym innym, jak próbą po­
zbycia się tego trudnego obowiązku. 
Młodemu człowiekowi trzeba p o ­
m óc w przełamaniu trudności, któ­
re przed nim stoją, trzeba pokazać 
nie tyle artykuły 1 paragrafy, ile 
okazywać se r ce .

I dlatego straszenie paragrafami 
obowiązujących ustaw nie jest i nie 
może być „metodą“ wychowawczą. 
Jest naruszaniem praworządności lu­
dowej, której pod żadnym pozorem 
nikomu nie woino łamać.

M. Raszka

RZEBA samokry- 
tycznie stwierdzić 
— zagaił dyrektor 

— że w naszej pracy wie 
le się jeszcze pleni biuro­
kracji. Musimy usprawnić 
urzędowanie, a przede 
icszystkim zastanowić się, 
gdzie leżą przyczyny zła.

Zaczęto się' zastanawiać.
Leciwa koleżanka Wali­

góra dopatrywała się przy­
czyn zła w ogólnym upad­
ku obyczajów. Mówiła, że 
gdyby mężczyźni mieli wie 
cej zrozumienia dla kobiet 
w jej wieku, nie byłoby biu 
rokracji ani wojen świato­
wych.

Zdaniem referenta Caban 
ka, cierpiącego na niestraw 
ność, biurokracja przeja­
wia się w tym, że sprzą­
taczki niepunktualnie roz­
noszą herbatę; rzecz w na­
szym ustroju, gdzie wszyst­
ko oparte jest na plano­
waniu — karygodna.

Kłócono się długo i zaw­
zięcie. Wreszcie padło wiel 
kie słowo: bałagan. Wszyst 
kiemu winien bałagan. 
Skończyć z bałaganem, a 
zniknie i biurokracja.

Ponieważ dotychczas 
przy załatwianiu interesan 
tów nie stosowano żadnego 
systemu, postanowiono ta­
ki system stworzyć. Miał to 
być system dyscypliny u- 
rzędowania, jak go pięknie 
określił dyrektor.

A więc od dziś każdy in­
teresan t powinien posia­
dać numerek. W lewej rę­
ce ma trzymać dowód oso­
bisty, w prawej zaś — ki­
jek z kartką zawierającą 
krótki opis sprawy. Okaza­
ło się bowiem, że z czło­
wiekiem często nie można 
się dogadać, szczególnie z 
jąkałą. Poza tym wszyscy 
interesanci muszą się po­
dzielić według płci, jako że

jedną płeć zawsze można 
prędzej zaspokoić. Urzędni 
cy ze swej strony wywieszą 
w okienkach ozdobne kari 
ki z napisem: „Tu zwalcza 
się biurokrację1'.

Dyrektor natychmiast 
podpisał odpowiednie za­
rządzenie i ogłosił,' że po­
dobny system w odniesie­
niu do hierarchii i zależ­
ności służbowych zaczyna 
od tej chwili obowiązywać 
również wszystkich niż­
szych urzędników.

Zamierzano właśnie 
przejść do następnego pun 
ktu porządku dziennego, 
gdy wszedł woźny i wzru­
szonym głosem oznajmił.

— Wrócili z banku, za­
raz zacznie się wypłata 
pensji.

Przewracając stoły, dep­
cząc słabszych, rzucili się 
wszyscy do kasy. Momen­
talnie przed okienkiem pow 
stało wielkie kłębowisko 
ludzkie. Denerwowano się, 
bo kasa nie wiadomo cze­
mu była zamknięta.

Po chwili wyjrzał kasjer 
Poczybut i, mrużąc oko, 
zganił surowo urzędników.

— Co się tak pchacie? — 
krzyczał. — Numerki ma­
cie? A gdzie dowody i kart 
ki z krótkim opisem spra­
wy? Dlaczego nie ustawiliś 
cie się według płci?

Z początku myślano, że 
to żarty, ale kiedy Poczy­
but zamknął okienko, u- 
rzędnicy zatrzęśli się z obu 
rżenia i zaczęli rzucać obel 
gi.

Nagle zobaczyli na kasie 
ozdobną kartkę z napisem: 
„Tu zwalcza się biurokra­
cję“. Dolało to tylko oliwy 
do ognia.

Jednogłośnie okrzyknięto 
kasjera biurokrata..

F. DERECKI
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Realizujq zobowiqzania

Kobiety pracujące w 
spółdzielczości realizują 
swoje zobowiązania podję­
te dla uczczenia Międzyna­
rodowego Dnia Kobiet. M. 
In. przodownica pracy HA­
L IN A  WEDEROWA zwięk 
szyła produkcję krążków 
wulkanizacyjnych z blachy 
odpadowej z 4000 na 4500 
sztuk dziennie.

Na zdjęciu: HALINA  
WEDEROWA przy wytacza 
niu krążków.

Fot. Z. Kosycarz

KRONIKA DNtA
Seminarium 

dla prelegentów FN
Miejski Komitet Frontu Naro­

dowego w Gdańsku zaprasza 
wszystkich prelegentów obwodo­
wych komitetów FN na semina­
rium, które odbędzie się dziś o 
godz. 1S w sali konferencyjnej 
Komitetu Miejskiego PZPR.

Przedmiotem seminarium będą 
przygotowania do akcji zbiera­
nia podpisów pod apelem Świa­
towej Rady Pokoju.

Życzeniu stało się zadość
Zgodnie z życzeniem mieszkań 

cńw Oliwy sklep spożywczy 
PSS nr 54 przy ul. Grunwaldz­
kiej 502 czynny jest w dni po­
wszednie od godz. 6 do 22 bez 
przerwy, a w niedzielę od godz. 
G do 11.

Dziś w Klubie TPPR
Godz. 18 — film „Kawiarnia 

przy głównej ulicy". Wstęp tyl­
ko dla dorosłych.

„Rozwój życia na ziemi"
W WojewOdzkim Lektorium 

(Teatr Lalek, Wrzeszcz, ul. Gran 
waldzka 16) odbędzie się dziś o 
godz. 18 odczyt na temat „Roz­
wój życia na ziemi". Prelegen­
tem będzie prof. dr Fryderyk 
Fautsch.

Dla miłośników astronomii
Koło Miłośników Astronomii 

w Gdyni przy PLO zaprasza 
dziś o godz. 16.15 na odczyt prof. 
A. Żmijewskiego pt. „Plamy sło 
neczne, a magnetyzm ziemski“ . 
Po odczycie będzie wyświetlony 
film pt. „W pracowni polskich 
astronomów".

Komunikaty FN
Obwodowe komitety Fron 

tu Narodowego nr 31 i 33 
Gdańsk - Śródmieście za- 
praszaja mieszkańców
swoich obwodów na spot­
kanie z radnymi. Spotka­
nie odbędzie się w sobotę 
dnia 12 bm. o godz. 17 w 
świetlicy CPN przy Długim 
Targu 30.

W części artystycznej 
spotkania zespół CPN wy­
stawi sztukę pt.: „W tam­
tej wsi“ . Spotkanie zakoń­
czy wieczorek taneczny.

* * *
Obwodowy komitet Fron 

tu Narodowego nr 6 w 
Gdańsku organizuje DZlS 
o godz. 18 w świetlicy 
Związku Zawodowego Ko­
lejarzy przy ul. Frzetocz- 
nej 1 spotkanie mieszkań­
ców swego obwodu z rad­
nymi: AUGUSTYNEM — 
radnym Woj.RN. RINGIEM
— (MRN) i CICHOCKIM
— (DRN). Tematem spotka 
nia mieszkańców i radnych 
będzie załatwianie skarg i 
zażaleń.

Kiedy będą uruchomione
»Delikatesy« w Sopocie
Dnia 20 bm. mija rok od cowni Sztuk Plastycznych w 

chwili, gdy Wydział Handlu Warszawie. Meble do tego lo 
Prezydium MRN w Sopocie kału wykonała warszawska 
przekazał lokal po sklepie SKB. Montaż ich wkrótce zo 
spółdzielczym przy ul. Rokos stanie zakończony, 
sowskiego nowemu właścicie- wydawałoby się więc, że nic 
łowi — przedsiębiorstwu D. nie stoi na przeszkodzie, aby tę
H Delikatesy" Lokal WV- tak Oczekiwaną przez mieszkan- n. „Delikatesy . DOKdi wy  ̂ r -.w Sopotu placówkę urucho-
magał poważnego remontu 1 mić w najbliższym czasie. Nie- 
częściowej rozbudowy zaple stety, „w  paradę" weszli brako- 
cza. Przewidywano, że roboty «JE  J ^ o t S e  Tyko-’
te wykonane zostaną W Clą- n>wało poważne remonty i róż-
gu paru miesięcy, potem ter 
min przedłużono do pół ro­
ku. Żadnego jednak z nich 
nie dotrzymano i dotąd sklep 
nie został uruchomiony. Dla­
czego tak się stało?

Nowa placówka będzie lo­
kalem reprezentacyjnym, po­
siadającym wiele działów, 
m. in. garmażeryjny, wędlin

n>wało poważne remonty 
niego rodzaju instalacje, z nie 
wiadomych powodów ustawiło 
drzwi wahadłowe ze stali i szkła 
o wadze 150 kg

Wygląd zewnętrzny tych drzwi 
jest nawet bardzo przyjemuy, 
cle przy użyciu są one niebez­
pieczne. Puszczone bowiem 
skrzydło ciężarem swym może 
spowodować poważne wypadki 
Zeszła więc potrzeba zmiany ich 
na lżejsze — drewniane. Znając

Dziś w Sopocie pierwszy dzień
mistrzostw bokserskich 
juniorów

Dziś o godz. 18 w hali spor 
towej Sparty w Sopocie, roz­
poczną się indywidualne bo-

m in. garm ażeryjny, węunu ™  — T ~mpo robót MPRB moż- 
1 konserw, nabiałowy, spo- na przypuszczać, że nowe drzwi 
żyw czy, owocowy, cukierni- „ar.
czy oraz win i wódek. Całko

będą wykonane dopiero za parę 
mieśięcy. Inne drzwi pozosta- 

, , , ,  , , wiają również wiele do życze-witą przebudowę lokalu ’» ¡ „ n i , ,  ,  n(Ch
przeprowadza się według pro

Nowe koło Startupowstało w Gdańsku
Ostatnio powstało w Gdańsku 

ieszcze jedno koło Startu — tym 
razem przy Cechu Rzemiosł Róż 
nych. Na zebraniu organizacyj­
nym, wybrano zarząd, którego 
członkami zostali znani działa­
cze sportowi: Urbański, Felic, 
Bobowicz, Wołejko, Czerniaw­
ski, Kudła i uampkowski. Pow­
stały też sekc.ie: kajakowo-tury- 
styczna, szachowa, tenisa stoło­
wego, bokserska i piłki nożnej.

jektu opracowanego w pra-

Na budowach trójmiasta

lilii!!

Kupując książki -
wygrasz rower

Dom Książki w Gdańsku 
zakupił już nagrody, które 
zostaną rozlosowane wśród 
uczestników IV konkursu 
czytelniczego. Młodzież, która 
złoży w księgarniach Domu 
Książki lub w sklepach GS 
zrealizowane pocztówki kon­
kursowe, może wygrać ro­
wer czeski, komplet piłek do 
siatkówki, wieczne pióro 
albo cenne książki. Nagrody 
można zobaczyć w księgar­
niach przy ul. Długiej 62 w 
Gdańsku, Grun-waldzkiej 94 
we Wrzeszczu, Rokossowskie 
go 26 w Sopocie i Świętojań 
skiej 47 w Gdyni.

<

Term in nrżekazania do Ponadto używa się tu często iermin przekazania ™  niewlaściwych meteriaiów przy
użytku kamieniczek przy ul. budowie. Np. kierownictwo bu- 
Ogamej 57—67 jest już nie- dowy poleciło używać do zapra- 
daleki. W dniu 23 bm. za- »7  tynkarskiej plasku który+ - był przeznaczony do betonowa- 
milkną odgłosy pracy na tej nja ^ ¡c wiĘC c,ziwnego, że ścia- 
budowie, a za kilka dni wpro ny sa chropowate, 
wadzą się tu nowi lokatorzy. Zrozumiałe jest, że taka 

Zajrzyjmy więc na plac ro organizacja pracy wpływa 
bót, aby przekonać się, czy ujemnie na wydajność pracy 
jego organizacja przyczynia i zarobki brygad. Oto po- 
się do przyśpieszenia tempa przednio członkowie brygady 
pracy. Już na pierwszy rzut Kuklińskiego, wykonując te 
oka można stwierdzić, że tak same roboty zarabiali ok. 
nie jest. Taki plac nie po- 2.500, a nawet 3.000 zł, obec- 
maga w pracy. Jest on do- nie zarobki ich nie przekra- 
słownie zarzucony porozbi- czają 1.000 zł miesięcznie, 
janymi cegłami, odpadkami Nic więc dziwnego, że ludzie 
drewna, deskami, DMS-ami zniechęcają się do pracy. Nie 
itp. Poza tym nie ma tu żad spostrzegają jednak tego kie 
nego porządku, jeżeli chodzi równicy budowy inż. Ryszard 
o składowanie materiałów. Trela i kierownik OB-3 inż. 
Leżą one bez żadnej opieki. Żyliński.

Bałagan na placu uzupełnia Najwyższy czas, aby kie-
^ «^ ,n y c h rT y ^ arS ^ cz^ : rownietwo budowy zrozumia
Wskutek tego brygady te często lo swoją rolę.
maja przestoje. Tak np. bryga- _______________
da tynkowania mechanicznego j 
tow. Kuklińskiego marnuje dzień 
nie kilka godzin w oczekiwaniu 
na dostawę zaprawy do tynko­
wania.

(h)
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s t ö r
ciemnówiśniowe auto i zatrzymało się 
przed bramą żółtego pałacyku.

Z limuzyny energicznie wysiadł wysoki, 
nieco zgarbiony mężczyzna, rzucił jakieś 
zlecenie szoferowi i zniknął w bramie wil­
li. Za chwilę obok oświetlonego okna za­
jaśniało drugie.

Donald Cunings śpieszył się. Lunch 
u bankiera Ochsenmengersa przeciągnął 
się zbyt długo. Ci Niemcy są swoją dro­
gą natrętni i zbyt natarczywi. Ich uprzej- . 
mość, gdy przejawia się w bezustannie i  
dolewanym ciężkim reńskim, winie może j  
zmęczyć. Później człowiek traci miarę • 
czasu — i głowa jest ciężka. Cunings na- | 
cisnął dzwonek. Wszedł suchy, czarno j  
ubrany służący, wyczekując zlecenia. * 

— Sodawater — rzucił krótko Cunings ♦ 
i ciężko opadł w głęboki fotel za biurkiem. 3 
Na pokrytym wiśniowym suknem blacie i  
leżały jakieś dwa nierozpieczętowane listy J 
i teczka wycinków z gazet. Cunings me- $ 
dbale przerzucił stronice „Frankfurter ♦ 
Allgemeine“ , przebiegł • tytuły „Der Ku- ♦ 
rier". Dłuższą chwilę czytał ostatnią stro- ♦ 
nicę „Prawdy“. Rosyjski znał dobrze. «  
Obywał się bez tłumacza. Za to do wy- ♦ 
cinków z gazet czeskich, węgierskich, poi- »  
skich dołączone były starannie przepisane * 
na maszynie tłumaczenia. Wycinek }  
z „Trybuny Ludu“ był zakreślony grubą | 
czerwoną krechą, a oprócz tłumaczenia J 
dopięto jakieś notatki. 1

— Co tam znów? — zainteresował się $ 
Cunings i poprawił złoty uchwyt binokli.

„Gdańsk (PAP). Prace adaptacyjne na 
s/s „Fryderyk Chopin", przebywającym 
obecnie w jednej z zagranicznych stoczni 
są na ukończeniu. Według informacji 
Centralnego Zarządu Rybołówstwa Mor-

—  -  — -— -   ------- , Ekiego „Fryderyk Chopin" w połowie i
świadczą, ze te ukryte w soczysty: kwietnia wyruszy w swój pierwszy rejs *
lip i akacji, eleganckie pałacyki i ______ na j^orze północne, jako statek-baza, ♦

przyczyniając się do zwiększenia połowów *

Iwoński zaśmiał się z politowaniem.
— Ej, frajer z ciebie. A  o tobie się nie 

dowiedzą? Za dziesięć lat wygrzebią te 
twoje zegarki z Ijmuiden i nylony. 1 zam­
kną, Bo to taka ich sprawiedliwość. — 
Znów wpad! w rubaszną dobroduszność.

— Ale swoją drogą numerek byl dobry, 
co? Te „Atlantyki“... czekaj, po ileśmy je 
wtedy spuszczali?

Drabik miai dość.
— Dajże, do diabla spokój. Nie możesz

0 czym innym...
— Ja tylko tak, żeby cię zachęcić. Teraz 

masz okazję, przyjaciel cię też nie opuści. 
Ale zrobisz, jak chcesz. TyUo. żebyś nie 
żałował, jak wylądujesz za kratkami w 
Gdańsku... Jak chcesz...

Drabik zawoła! kelnera.
— Muszę już na statek. No, żyj.
Kiedy Heniek wchodził na „Jowisza",

nie miał w sobie nic z beztroskiego na­
stroju popołudnia. Wrócił, ale zbudzone 
przez Iwońskiego wspomnienia ożyły i nur 
towaiy męczącym niepokojem.

— Czort go wie? Może ma rację? —
1 widział już, jak na nabrzeżu w Gdyni 
podchodzi do niego dwóch cywilów. Co 
zrobi, gdy powiedzą mu: „Henryk Dra­
bik? Pozwólcie z nami".

Przewracał się niespokojnie na koi 
w dusznym kubryku „Jowisza", wraca­
jącego na łowisko,

* *  *
W tej dzielnicy nie osiada na dachach 

domów czarny kopeć kominowego  ̂dymu 
z parowozów. Nie dojrzysz również cha­
rakterystycznej dla każdego portu gmat­
waniny masztów, baumów i czarnych 
wielkich kratownic dźwigów. Tylko do­
biegające z oddali porykiwania syren 
świadczą, że te ukryte w soczystym cieniu 

kie pałacyki i wille 
leżą w największym mieście portowym 
Niemiec zachodnich — w Hamburgu. Wil­
la na Lindenallee pod numerem siódmym 
była szczególnie zaciszna. Otaczało ją ze­
wsząd stylowe, podmurowane ogrodzenie, 
zdobione misternie wykutymi w żelazie 
esami floresami mocnych krat. Byl wie­
czór wczesnej wiosny. Okna stojące 
w cieniu starych lip pałacyku o żółto ma­
lowanych ścianach pozostawały  ̂ ciemne. 
Tylko z jednego, zza jedwabnej zasłony 
przenikało delikatne światło. Na  ̂ ulicy 
było pusto. Jedynie po przeciwnej stro­
nie „siódemki“  stał jakiś cywil z rękami 
w kieszeni Nie śpiesząc się raz po raz 
obmacywał spojrzeniem sąsiednie budyn-

Dodatkowe 
przedstawienie
„Tu mówi... jazz"
... odbędzie się w sobotę 12 b;n. 

o godz. 22 w kinie „Leningrad“ 
w Gdańsku.

Przedsprzedaż biletów w „Or­
bisie“  w Gdańsku i Wrzeszczu 
oraz w sklepach PPK „Ruch“ 
przy ul. Długiej 43/44 w Gdań­
sku, przy ul. Grunwaldzkiej 34 
we Wrzeszczu i w kioskach 
przed „Orbisem“ w Gdańsku i 
we Wrzeszczu obok „Delikate­
sów“ . W Gdyni bilety można 
nabyć w sklepie PPK „Ruch“ 
przy ul. Świętojańskiej 27 i w 
kiosku „Ruchu“ przy dworcu.

Telegram »Orbisu«
Uczestnicy wycieczki: Z „Or 

bisem“ na „ZEMSTĘ METO 
PERZA“ do ŁODZI, będą 
mieli okazję zwiedzenia naj­
większej w kraju WYTWÓR 
NI FILMÓW FABULAR­
NYCH.

Jeśli więc chcemy poznać 
kulisy filmu, zapiszmy się na 
wycieczkę w „Orbisie“ — 
Gdańsk, pi. Gorkiego 1.

Termin zgłoszeń upływa z 
dniem 14 bm.

n'a. Niektóre z nich w ogóle się 
nie otwierają, no mają powygi­
nane zawiasy. Ponadto szyby wy 
stawowe lokalu wprawiono ze 
szkła ze skazami, co wcale nie 
podnosi wyglądu estetycznego 
sklepu. Nie brakuje również wie 
!u innych drobnych usterek, któ 
rych usunięcie będzie wymaga­
ło wiele czasu.

W sprawie przyśpieszenia 
wykonania robót remonto­
wych było już wiele konfe­
rencji. Nie odniosły one jed­
nak żadnego skutku. Przed 
kilku dniami odbyła się no­
wa konferencja, w której 
tym razem wzięli udział 
przedstawiciele KM PZPR 
Prezydium MRN, Centralne­
go Zarządu „Delikatesów“ 
MPRB i Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Instalacji 
»Na konferencji omówiono 
sprawę jak najszybszego usu 
nięcia braków i zobowiążą 
no MPRB i WPI do wykona­
nia tych robót w bieżącym 
miesiącu oraz oddania do 
użytku lokalu z początkiem 
kwietnia

Należy spodziewać się, że 
konferencja ta była ostatnia 
w tej sprawie i że nareszcie 
mieszkańcy Sopotu będą mie 
li swoje „Delikatesy“.

(m)

Najlepsi bokserzy
jadą do KraKowa

na mistrzostwa Polski
Na ostatnim posiedzeniu Pre­

zydium Sekcji Boksu WKKF u- 
stalono skład reprezentacji pięś­
ciarskiej naszego województwa, 
która weźmie udział w tegorocz­
nych mistrzostwach Polski roz­
poczynających sie w środę dnia 
16 bm. w Krakowie.

Oprócz zawodników, którzy 
zdobyli mistrzostwo wojewódz­
twa, a więc: Bullera, Lebicdzin- 
skitgo, Klnowskiego. Makowskie 
go. Dampca, Bańkowskiego, Bo- 
chcntyna, Borowicza, Michalaka 
i Grzywocza, sekcja postanowiła 
wysłać do Krakowa Justkę, Ry­
backiego i Korolewicza, malą- 
cych szanse zajęcia punktowa­
nych miejsc. Start tych trzech 
zawodników Test jednak uzależ­
niony od wyrażenia na to zgo­
dy przez sekcję boksu GKKF W 
Krakowie startować będą rów­
nież Soczewiński i Milewski, któ 
rzy walczyli w Poznaniu w re­
prezentacji tego miasta przeciw­
ko bokserom Hamburga.

Z bokserami wy lada trenerzy 
Karnath i Bianga.

T e a t r y

T e a t r  Wielki w Gdańsku —
„Pan Twardowski", godz. 19

Teatr Dramatyczny w Gdyni 
„Pan Puntila i lego siuga 
Matti", godz. 19.

Teatr Kameralny w Sopocie — 
„Grzech", godz. 19.

K i n a

kserskie mistrzostwa Wybrze 
ża juniorów. Na starcie zo­
baczymy najlepszych junio- 
iów — wielokrotnych repre­
zentantów województwa 
Stokłosę i Wielgosza z LZS, 
Wojciechowskiego, Marczyń­
skiego i Branickiego ze Spar 
ty, Tuczyńskiego i Dudczaka 
ze Stali, Muchę i Gajewskie­
go z Kolejarza, Witkowskie­
go i Mercweldowskiego z 
Gwardii, Winowieckiego i 
Rubiczka ze Startu, Szymań­
skiego i Schmidtkiego z Unii 
i wielu innych.

Waga zawodników o godz. 
16 w świetlicy Prezydium 
MRN przy ul. Kościuszki. W 
sobotę początek walki o godz. 
17, zaś w niedzielę o godz. 18.

Na zawody te komisja sę­
dziowska wyznaczyła następują­
cych sędziów: (11 bm.) Malik, 
Niewiadomski, Snowacki — ring. 
Skrzetyński, Wawrzyniak, Kacz­
marek, Zamiara — punkty, (12. 
bm.) — w/w. sędziowie oraz 
prokopek, Jędruch i Jeruszka.

S p o tk a n ie m  z  C W K S
zakończą 

koszykarze Sparty

tegoroczny sezon ligowy
W niedzielę o godz. 19 w nali 

sportowej WP we Wrzeszczu od­
będzie się spotkanie o mistrzo­
stwo ligi koszykowej pomiędzy 
drużynami SPARTY i CWKS 
WARSZAWA. Mecz ten będzie 
ostatnim sootk^niem ligowym ko 
szyk ów kt na Wybrzeżu, bowiem 
drużyna gdańska pozostałe me­
cze ligowe rozegra w Łodzi z 
Włókniarzem 1 w Warszawie z 
Kolejarzem.

W przedmeczu grać będą dru­
żyny A 1 B gdańskiei Sparty

Ju n iorzy  i seniorzy Startu
z  Gdoiiska i Koszalinaiira a o Puchar CZSP
W niedzielę o godz 14 na boi­

sku Włókniarza w Oliwie roze­
grane zostanie atrakcyjne spot­
kanie piłkarskie o puchar Cen­
tralnego Zarządu Spółdzielni 
Pracy grać będą Juniorzy i se­
niorzy KOSZA! INA i GDAŃ­
SKA. zrzeszenia sportowego 
START. Początek spotkania Ju­
niorów o godz. 12.Kolarskie wyścigi pokoju

organizuje młodzież ZMP-owska

n a s m je M r a u a
ęjęj G t i a ń s k u
W sobotę dnia 12 bm. o 

godz. 16 rozgłośnia gdańska 
Polskiego Radia odtworzy 
koncert estradowy pt. „Weso 
łe spotkanie przy mikrofo­
nie". Wykonawcami będą: 
Meda Czerwińska, Krystyna 
Dullowa, Stanisława Klej- 
dysz, Barbara Nowakowska, 
Krystyna Wodnicka, Bogusz 
Bilawski, Zdzisław Karczew­
ski, Olgierd Pawłowski, Je­
rzy Przybylski, Tadeusz 
Woźniak i Józef Zawadzki. 
Gra orkiestra Polskiego Ra­
dia pod dyrekcją Eugeniusza 
Raabego.

GDAŃSK — „Leningrad" —
„Upiór na sprzedaż" od lat 14. 
godz.. 16, 18, 20. „Bajka" we 
Wrzeszczu — „Czarodziejski ka 
pelusż", od lat 12, godz. 16, 18 
20, „ZMP-owiec" we Wrzeszczu 
„Dwa hektary ziemi", od lat 14 
godz. 16, 18, 20 „1 Maja“ w No 
wym Porcie — „Porucznik Ra 
i . w .«n“ od lat 12, godz. 17, 19.

w Oliwie — „Autobus 
odjeżdża 6.20", od lat 14, godz. 
16, 18, 20.

GDYNIA — „Atlantic" — „A- 
larm w cyrku'', od lat 12, godz-
15.30, 17.30, 19 30. „Goplana“  — 
„Ostatni rejs ', od lat 14, godz. 
16, 18, 20. „Warszawa“  — „Ciem­
na rzeka'-, od lat 18, godz. 18, 
18, 20 „Fala" na Grabówku — 
„Brama nr 6“ , od lat 12, godz. 
18, 20. „Promień" w Chyloni — 
„Przygoda w tajdze", od lat 7, 
godz. 17, 19. „Neptun“  w Orło­
wie — „Kłopoty referenta 
Trziszki", od lat 7, godz. 17, 19. 
„Związkowiec" na Obłużu — 
nieczynny.

SOPOT — „Polonia" — „Mi­
łość kobiety", od lat 18, godz. 
16, 18, 20. „Bałtyk" — „Krzy­
sztof Kolumb", od lat 14, godz.
15.30, 17.30, 19.30.

D y ż u r y  aptek
GDAŃSK

Apteka nr 3 ul Rokossowskie 
go 35, nr 21 ul. Jedności Robot 
niczej 111 w Oruni, nr 16 ul. 
Grunwaldzka 52 we Wrzeszczu 
nr 17 ul. Kaprów 4 w Oliwie 
nr 4 ul. Oliwska 83/4 w Nowym 
Porcie.

GDYNIA
Apteka nr 13 uL. Starowiejska 

34, nr 10 ul. Czerwonych Kosy 
nierów 137 na Grabówku. nr 20 
ul. Bohaterów Stalingradu 66 w 
Orłowie.

SOPOT
Apteka nr 15 ul Rokossowskie 

go 21.

Hokeiści polscy
przegrywają w  Holandii

Hokejowa reprezentacja Pol­
ski po zakończeniu mistrzostw 
świata w Niemczech zach. wy­
jechała do Holandii, gdzie w 
środę 9 bm. na sztucznym lodo­
wisku w Hadze rozegrała pod 
nazwą WARSZAWY spotkanie z 
reprezentacją europejskich Xa- 
nady jeżyków. Zwyciężyli KA­
NADYJCZYCY — 7:4 (4:3, 2:0,
1*1).

W zespole zwycięzców grało 8 
najlepszych hokeistów kanadyj­
skich z zespołów europejskich 
oraz Holendrów. Drużyna pol­
ska po ciężkim turnieju o mi­
strzostwo świata była przemeczo 
na 1 zagrała słabiej niż się spo­
dziewano.

Gra była bardzo ostra 1 obfi­
towała w wiele fauli, w których 
szczególnie celowali Kanadyj­
czycy.

Strzelcami bramek dla zwyciez 
ców byli: Zaminek — 4, Rygger 

1 Zukiwskl — 1. Dla zespołu 
polskiego bramki zdobyli: Jeżak. 
Nowak, Wróbel I 1 Olczyk.

W dniach, w których naj­
lepsi kolarze Europy walczyć 
będą na szosach od Pragi 
przez Berlin do Warszawy, w 
naszym województwie orga­
nizowane będą masowe spor 
towe i turystyczne imprezy 
kolarskie.

Główną imprezą będzie 
ZMP-owski RAID KOLAR­
SKI, który rozegrany zosta­
nie dnia 8 maja, zaś w ty­
dzień potem, bo 15 maja od­
będą się ZMP-owskie KO­
LARSKIE WYŚCIGI FOKO 
JU. Zadaniem tych imprez 
będzie dalsze umasowienie 
turystyki kolarskiej wśród 
młodzieży i starszych oraz 
sportu kolarskiego.

Celem jak najlepszego or­
ganizacyjnego przygotowania 
tych imprez, w ubiegłym ty­
godniu w Zarządzie Woje­
wódzkim ZMP w Gdańsku 
odbyło się posiedzenie akty­
wu sportowego, na którym 
powołano komitet organiza­
cyjny raidów oraz komisje:

propagandową, raidową 1 
wyścigową.

W najbliższych dniach po­
dobne komisje powołane zo­
staną w miastach wydzielo­
nych i w powiatach.

OGŁOSZENIA DROBNE

BOGUSZ Tadeusz zgu­
bił tymczasową prze­
pustkę wydaną przez 
„ZAMECH" nr 2889.

553-P

naszych dalekomorskich flotylli“ .
Cunings sprawdził datę notatki: „16 | 

marca 1954 r.“ i z ożywieniem przejrzał | 
dołączone raporty. Były to doniesienia * 
jego ludzi z hamburskiej „Deutsche ♦ 
Werft" Potwierdzały wiadomość z „Try- * 
buny“. Za kilka dni roboty przy „Cho- «  
pinie“ zostaną zakończone. I tylko tyle. | 
-  Damned fools — zaklął Cunings. Dużo | 
się dowiedzieli. Z wściekłością dwukrot- a 
nie nacisnął dzwonek i wielkimi krokam. $ 
przemierzył gabinet. Zatrzymał się przy ♦ 
mapie Morza Północnego. j

Drzwi skrzypnęły cicho. U progu stanął

R adio  na  dz ień  11 o m .

obmacywał spojrzeniem sąsiednie budyń- urzwi skrzypnęły  ̂ ?■ . . *
ki jezdnie i trotuary. Najwidoczniej na niski szczupły człowiek około czterdzies *
kogoś czekał. ki- zlekka Przerze<3zone w!osy byly *

Nagle półmrok słabo oświetlonej alei 
przebiło ostre światło samochodowych re­
flektorów. Bezszelestnie zbliżyło się duże

______  _ ♦
gładko zaczesane, a spoza szkieł okuła- ,  
rów błyskały inteligentne, żywe oczy. .

(Ciąp dalszy nastąpi)

7,00 — Dziennik poranny. 7,15
— „Swojskie melodie". 7,33 —
Stan pogody. 7,40 — Wiadomości. 
7,45 _  Chwila muzyki. 7,50 —
Aud. szkolna dla dzieci. 8,05 — 
Muzyka rozrywkowa. 8,45 — Arie 
operowe. 11,57 — Sygnał czasu.
12.04 — Wiadomości 12,10 — Mu­
zyka rozrywkowa. 12,25 — „Na 
swojską nutę". 12,45 — Aud. dla 
wsi. 13,05 — Program dnia. 13,10
— „Wezwanie Sary” — opow.
Haliny Broniewicz. 13,30 — Aud. 
szkolna. 14,00 — Wiadomości.
14.05 — Informacje. 14,09 — Ko­
munikat o stanie wód. 14,10 — 
Aud. szkolna. 14,30 — Muzyka 
popularna. 15,00 — Utwory kom­
pozytorów polskich. 15,20 — Kon 
cert rozrywkowy. 15,50 — Aud. 
aktualna. 17,00 — „Z życia Zwiąż 
ku Radzieckiego". 19,00 — Muzy­
ka 1 aktualności. 19,25 — „O po­
wierzchni słońca" — pogadanka. 
19,35 — „Kompozytor tygodnia. 
20,20 — Reportaż Jerzego Janic-

Program II na fali 230,1 m
kiego. 20,40 — „Z melodią i pio­
senką przez świat". 21,30 —
Dziennik wieczorny. 22,00 — Re­
transmisja fragmentów V Kon­
kursu im. Fr. Chopina. 23,00 — 
Felieton literacki. 23,10 — Kon­
cert symfoniczny. 23,55 — Ostat­
nie wiadomości. 24,00 — Hymn i 
koniec audycji.

program lokalny. 11,54 — Syg­
nał 1 zapowiedzi rozgłośni. 11,55 
— Serwis CZRM. 13,00 — Omó­
wienie programu lokalnego i ko 
munikaty. 16,00 — Koncert ork. 
Wybrzeża. 16,20 — Problem dnia. 
16,25 — C. d. koncertu ork. Wy­
brzeża. 16,35 — Radiowa Gazetka 
Młodzieżowa. 16,50 — Muzyka ta 
neczna. 17,30 — Muzyka krajów 
nadbałtyckich. 18,05 — Radiowy 
dziennik Wybrzeża. 18,20 — Ak­
tualny reportaż morski. 18,28 
„Opowieści o morzach" — „O- 
dysea" — pieśń piąta „Tratwa 
Oayssa"., 21,50 — Dziennik ry­
backi.

SPORTOWCY ZRYWU
t w o r z ą

międzyszkolną lig? siatkówki
Dla spopularyzowania i podnie 

sienią poziomu piłki siatkowej 
wśród szkolnych kół sporto­
wych, ZS zryw organizuje w 
niedzielę w Gdańsku, Gdyni i 
Elblągu eliminacyjne rozgrywki 
drużyn męskich i żeńskich, ce­
lem utworzenia międzyszkolnej 
ligi siatkówki. W eliminacjach 
startować będzie 31 zespołów me 
skich 1 8 żeńskich.

W Gdańsku rozgrywki odbędą 
się w salach Technikum Budow­
nictwa Okrętowego w godzinach 
od 9 do 13.

PIERWSZY KROK 
M OTOCYKLOW Y 

w Gdyni
Ruchliwa sekcja motocyklo 

wa ZS STAD W GDYNI, or­
ganizuje w niedzielę o godz. 
14 na stadionie Stali PIERW­
SZY KROK MOTOCYKLO­
WY.
Innowacją jest tu dostarczę 
nie przez organizatorów mo­
tocykli wraz. z benzyna ńla 
motocyklistów niezrzeszo- 
nych i nie posiadających 
sprzętu motorowego, celem 
umożliwienia im zdobycia li­
cencji zawodniczej.

ŁUGZTHSKA i KLEINSGHMIDT 
mistrzami Gdyni

w  le n is ie  s to ło w y m

W Domu Kultury ZPG w Gdy­
ni rozegrany został turniej ten— 
sa stołowego o mistrzostwo mia­
sta. który zgromadził 60 męż­
czyzn 1 30 kobiet.

Tytuły zdobyli :  wśróa męż­
czyzn — Kleinschmifit (Kolejarz 
Arka) przed Grubbą (Star*.), !) 
Niedziałkowski (Start), 4) Strzel­
ba (Kolejarz Arka). 5) Antoniak 
(Budowlani). 6) Pancek (Start).

Wśród kobiet: 1) Łuczyńska 
(Sparta), 2) Węgier (Kolejarz 
RMO), 3) Baclawska (Start), 4) 
Kusak (Budowlani). 5) Węrzyk 
(Budowlani), 6) Mazur (Budow­
lani).

Drużynowo wśród mężczyzn 
pierwsze miejsce zdobył START, 
w^ród kobiet BUDOWLANI.

WICHROWSB1 Aleksan­
der zgubił przepustkę 
15246 zasadniczej szkoły 
w Elblągu. 5‘,0-P

KOMOROWSKI Kazi­
mierz, F.lbląg, Poprzecz­
na, zgubił leg, szkolną 
nr 007033. 557-P

UNIEWAŻNIA się pie­
czątkę podłużną °  
brzmieniu: „Elbląskie
Zakłady Naprawy Samo
chodów, Przedsiębior­
stwo Państwowe". W, w. 
pieczątka zaginęła w 
dniu 28. XI- 55 r. ^

NOWICKI Stefan, Gdy­
nia. zgubił leg. nr 1248.

552-P

ZGUBIONO legitymac.ię 
służbową nr 568 wydaną 
przez Wydział Oświaty 
w Kościerzynie na na­
zwisko Skrzypkowski
Jan, Stare Polaszki.

599-P

ZGUBIONO przepust­
kę stałą nr 592 wydaną 
przez Elbląską Fabrykę 
Urządzeń Kuziennycb 
na nazwisko Orłowski 
Feliks. 612-P

Głównego księgowego zaangażują natych­
miast, Zakłady im. Wielkiego Proletariatu 
w Elblągu. Grupa uposażenia VK — po 
okresie próbnym mieszkanie zapewnione. 
Podania i życiorysy ze szczegółowym prze­
biegiem pracy zawodowej należy składać 
do działu kadr ZWP w Elblągu, ul. Pi­
lawska 1, teł 22-78. 629-K

Projektantów wysokokwalifikowanych 
wszystkich branż zatrudni Miastoprojekt 
Gdańsk. Zgłoszenia w dziale kadr, ul. 
Bielańska 5. 625-K

W dniu 8 marca 1955 roku zmarł 
w wieku łat. 24

T o w .  «JERZY G A J
W zmarłym tracimy cennego i do­

brego towarzysza pracy.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI 1 
Dyrekcja,

Podstawowa Organizacja Partyjna 
i Rada Zakładowa 

C.B.K.O Nr 2
527-K

Głównego księgowego siłę wysoko wykwa­
lifikowaną, kierownika technicznego wy­
kwalifikowanego w zakresie obuwnictwa 
maszynowego zatrudni natychmiast, na do­
godnych •warunkach Fabryka Obuwia w 
Wejherowie, plac Armii Czerwonej 5. 
Zgłoszenia pisemne lub osobiste przyjmuje 
dział kadr. 624-K

Piekarzy i ciastkarza poszukuje od za z 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców w 
Wejherowie. Zgłoszenia przyjmuje co­
dziennie sekcja kadr P.S.S. w Wejherowie, 
ul. Sienkiewicza nr 9. 575-K

OBWIESZCZENIA

GDYŃSKA STOCZNIA REMONTOWA

komunikuje swoim Klientom,
że z dniem 8. III. 1955 roku zo­
stały zmienione numery centrali 
telefonicznej. Obecny numer cen­
trali telefonicznej — 39-01.

628-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Tokarzy wysokokwalifikowanych na pra­
ce akordowe zatrudni od zaraz Gdyńska 
Stocznia Remontowa w Gdyni, ul. Wa­
szyngtona 1. Zgłaszać się poprzez samo­
dzielny oddział zatrudnienia w Gdyni.

569-K

Prezydium W RN w Gdańsku, Wydz. 
Spot.- Adm. decyzją z dnia 26. II. 1955 r. 
Nr SAA Z/39/K/55 zmieniło nazwisko ob. 
Kaizer Brunonowi, synowi Jana i Heleny 
z domu Tuszyńska, ur. dnia 6. X. 1927 r. 
w Sławkach, pow. Kartuzy, zara. Wrzeszcz, 
ul. H. Sawickiej 15 na Tuszyński. Zmiana 
nazwiska rozciąga się no żonę Mariannę, 
ur. dn. 10. VII. 1931 r. w Dąbrowach, za­
ślubioną dn. 27. VII. 1951 r. w Gdańsku 
oraz na jego dzieci Kazimierza - Henryka, 
ur. dnia 17, VI. 52 r. w Gdańsku-Wrzesz- 
czu i Krystynę - Helenę, ur. dn. 21. IX. 
53 r. we Wrzeszczu 1225-G

Prezydium W.R.N, w Gdańsku, Wydz. 
Społ.-Adm., decyzją z dnia 2. III. 55 r. Nr 
SAA z/40/B/55 zmieniło nazwisko ob. 
Buchwald Tadeuszowi - Janowi, synowi 
Józefa i Stanisławy z domu Posadzych, ur. 
dnia 19. IV. 1933 r w Baszkowie, zam. 
w Gdańsku - Wrzeszczu przy ul. Hibne­
ra 3 na Arciszewski. 1222-G
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